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,,WSZEDZIE ONF

Specjalna korespondencja z Krakowa E. WARZYGKIEGO
  

LEV prywatnym lokalu, dla drobnej garści zaproszonych, jeden
z przedstawicieli najwyższej arystokracji polskiej, wygłosił bar-

dzo|znamienny wyklad 0 nacjonalizmie w ogóle, a polskim wsze

gólności, Za punkt wyjścia posłużyła urządzona we Francji przez

pislpo ,L propagation catholique" ankieta, na temat nacfonaliz-
mu, zwłaszcza jego stosunku do katolicyzmu.

| Większością głosów ankieta wypowiedziała się przeciw nacjo-
nalizmowi, jako degradującemu katolicyzm, przez ujarzmianie go
do swych celów. Z polskich uczestników owej ankiety oświadczyli
się w duchu dla nacjonalizmu przychylnym: Adam hr. żółtow. d,
O. Jacek Woroniecki i zmarły niedawno ksiądz Lutosławski. Dla
tego politycznego agitatora w sutannie, niezmiernie charaktery-
stydznem jest jego wypowiedzenie się przeciw samostanowietiu
narodów. z wyjątkiem Polski, której należy się bezwzględna sw
bodi za jej specjalne zasługi. Nawiasem mówiąc, ta podwójna
miarka w stosowaniu zasad kardynalnych, odsłoniła najprawdz(w-
sze loblicze tego nacjonalisty pierwszej wody, którego cała działal-
ność była jednem zaprzeczniem idel chrześcijańskiej. |

| Bezwzględnie przeciw nacjonalizmowi oéwladezyli sig z Po-
laków: Marjan Zdziechowski, przy całej swej głębokiej religijno-

 

 

. fel popadający coraz częściej w konflikt z oficjalnym kościołem,
prof. Halecki, rozprawiający się z nacjonalizmem ze stanowiska
historycznego, oraz Franciszek hr. Potocki. Z wywodami tegoo-
statniego solidaryzuje się w zupełności arystokratyczny prelegent,
dajq‘c wyraz ubolewaniu, że encyklika Plusa XI przeciw nacjona-
Jizxqcrwi przeszła w całej niemal Europie bez echa, specjalnie igho-
rowana przez naszą endecję. Najżywiej komentowała ją w Polske
pra socjalistyczne, dziwnym zbiegiem okoliczności zajmując sta-
novrfizko solidarne z żywiotami konserwatywnemi, grupującemi fsię
w dawnym obozie Krakowskich Stańczyków. Nie bez pewnej me-
Jandholji stwierdził prelegent, że nie pod tym jednym tylko wzglę-
demi poglądy dawnych konserewatystów najwięcej się zbliżają,do
programu lewicy socjalistycznej ; obydwie te grupy polityczne sto-
ją bowiem na stanowisku państwowem, gdy nacjonalizm dąży wy-
łącznie do ugruntowania SWOJEJ władzy, podporządkowując jej
zarówno dobro państwa, jak zasady wiary, która stała się jednym
ze środków walki. ; 20,

Wódz chadecji, poseł Chaciński, otwierając zjazd młodzieży,
wskazał na katolicyzm i nacjonalizm. jako na dwie siły réwnorze-
dne, zdolne świat odrodzić. Dla wierzącego katolika starej daty,
ta dążność do nacjonalizowania religji, równa się bluźnierstwuj to
też znana kampanja St. Pieńkowskiego w „Gazecie Warszawskiej"
i innych zaciekłych nacjonalistów, zdążających do „odżydzenia ka-
tolicyzmu" przez usunięcie „kultu roman/yć: żydów i żydówdk".
to Znaczy Chrystusa i Świętych, wywołuje obozie konserwatfw-
nym? najwyższe oburzenie. «.]

(Cg dalszy na stronicy 5-ef)

MASSARYK ZAMIESZANY ŚW NADUŻYCIA
|

FINANSOWE |

Pieniędzy wyłudzonych od społeczeństwa używał na cele

społeczne - Masaryk będzie procesowany publicznie

 

 

 

PRAGA, 2 czerwca. - Były
prezes czesko-słowackiego se-
natu Praczek, który zmuszony
był zrezygnować ze swego sta-
nowiska z powodu , wielkich
przekupstw wśród członków par
Jamentu i senatu pieniędzmizło-
Łonemi przez fabrykantów napoi
alkoholicznych w mowie wygło-
szonej w senacie oskarżył pre-
zydenta republiki Massaryka o
współwinę w przekupstwach.

Masaryka na budowę nowego
Kolegjum rólniczegó i inne cele
społeczno-humanitarne.

Były prezes senatu  czesko-
słowackiego utrzymuje, te prez.
Massaryk odnost sig dort wrago,
ponieważ nie podziela socjali-
stycznych poglądów Massaryka
teorji rządowych,

§

 

 

LISBONA, 31 maja. - Tr

Z 16,000,000 koron złożonych
przez fabrykantów wódek, 3 mi-
Jony zostały złożone na fundusz
którego _prezydent _Massaryk
jestpatronem. Reszta zaś zosta-
ła +żyta pod kierunkiem prez.

| .

Zjazd Związku So

Polskich w (
iii||* W piątek 30-g0 maja 1924 ro-ku rozpoczął się zjazd Zw. Soc.Polskich w Ameryce.Zjazd otworzył sekretarz or-ganizacji A. Olszewski, zapra-szając do objęcia honorowegoprzewodnictwa XX, Zjazdu Z. S.P. delegatkę Polski na ZjazdMiędzynarodowej Ligi Kobietdla Pokoju i Wolności, towarzy-szkę dr. BudzińskąTylicką. Przewodniczącym tymczasowym defacto został W. Kucharski.Dłuższe a bardzo serdeczneprzemówienie Budzińskiej-Tylic-kiej nagrodzono huraganem o-klasków. z
Telegramy z życzeniami:

 

Od tow. Rolnika z Providence,
R. I., St. Kucharskiej z New
Yorku, Nowojorskiego Kom. O-
kręgowego Z. S. P., L. Kupfer-
wassera z Cleveland itp.
Od P. P. S.; Komitet Wyk.P.

P. $. i Klub Parlamentarny P.

 

 

 

komunistów i jeden policjant zo-
stli zabici podczas zaburzeń
licznych w związku z usiłowafiem
dokonaniem zamachu na bogate-
go przemysłowca, właściciela
lu fabryk w Lisbonie.

 P. S. nadesłał kablem pozdro-
wienie, a nadto życzenia od tow.
Barlickiego, Moraczewskięgo,
Pączka, Czapińskiego, Pratso-
wej, Daszyńskiego, Piotrowskie-
go, Smuligowskiego, Malinow-
sklego, Pużaka i Sokołowskiego.
Dzień zaś przed otwarcjem

Zjazdu nadszedł list od C kw
PPS. datowany w Warszawie 26
kwietnia 1924, na ręce K. W. Z.
S. P., którego treść zakomiinl-
kowano Zjazdowi.

Lista delegatów:

Komisja mandatów zdaje spra
wozdanie, które Izba przyjniuje.

Ustalono, że w obradach, z
prawem głosu biorą udział/na-
stępujący delegaci i repreten-
tanci ciał kierowniczych partyj-
nych: * |

- 1) T, Staszewski - Philadel-
pl i

 

hin, Pa.
2) T. Kościak - Ul

Mass, ~ w   

 

54 

 

 

Polska czci pamieé lot- |

nikow amerykéfiskich 
Skid; wieńce na nogi: zmarłych lohiké'w

Zamach na życie
kanclerza Ausrtji

WIEDER, 2 czersica, -- Dr.
Ignatz Seipel, kanclerz republi
ki austrjackiej został dzisiaj
dwukrotnie postrzelony w
chwili przyjazdu na stację ko-
lejową dla spotkania się z cze-
skim mlnistrem spraw zagra:
nicznych. Mimo, że spiskowiec
dał kilkanaście strzałów tylko
dwa strzały trafiły w kancle-
rza raniąc go śmiertelnie w
piersi. Ciężko rannego odwie-
ziono do szpitala. Lekarze nie
mają nadziei utrzymania go
przy życiu. Spiskowiec usiło-
wał popełnić samobójstwo, a-
le został ubezwładniony i a-
resztowany.

OLBRZYMIE ZASPY

ŚNIEŻNE W STA-

NACH ZACHODNICH

W STANIE UTAH SPADŁ
ŚNIEG NA 2 STOPY

WYSOKI -

OGDEN, Utah, 2 czerwca.-W
stanie Wyoming i Utah skutkiem
nadzwyczajnych zaburzeń atmo-
sferycznych, spadły obfite śniegi
na wysokość 24 cali. *

Harakiri z powodów
-› «politycznych -

 

 

 

---
TOKIO, 2 czerwca. - Pewien

mieszkaniec Toklo popełnił sa-
mobójstwo przez rozprucel sobie
brzucha na ruinach gmachu am-
basady amerykańskiej, aby za-
protestować przeciw ogranicze-
niu imigracji japońskiej do St.
Zj. Prasa japońska domaga się
sprawienia pogrzebu na koszt
państwa dla obywatela, który
przez popełnienie samobójstwa
dał wyraz oburzenia całego na-
rodu przeciw ograniczeniu praw
narodu amerykańskiego.

TROCKI PONOWNIE
WYBRANY ZOSTAŁ NA

KOMISARZA WOJNY

MOSKWA, 2 czerwca. - Wy-
brany dzisiaj nowy generalny ko
mitet komunistycznej partji nie
wiele się różni od swego poprze-
dnika z niewielkiemi wyjątkami.
Wybrani zostali prawie ci sami
urzędnicy nie wyłączając Troc:
kiego, który został zatrzymany
nadal na stanowisku komisarza
floty i armji. «

 

 

III
 

3)T.Kroczko-Central Falls, |
Mass.

4) T. Frączek - Bridgeport,
Conn.

5) T. Turecki - Boston,
Mass.

6) T.Tebich - Lowell, Mass.
7) T. Olech - Salem; Mass.
8) T. Marciniak - Salem,

Mass.
9) T. Driubel -; Lawrence, -

Mass. z
10) T. B. Kułakowski - New
rk.
11) T. W. Kucharski - New

York. .
12) T. Kowalczyk -- New

York. . .
13) T. Wojsowski - New

York.
14) T. Liwacz - Passaic, N. J.
15) T. Zukowaki - Detroit.
16) T. Lutrowlez - Detroit.
17) T. Adamkowski - Detroit
18) T. Przywara - Detroit.

(Ciąg ma utr, G+)

 

 

(Polska Aamql'ł Telegraficzna)

WARSZAWA;2 czerwca, -

We Lwowie odbyły się wspaniałe

uroczystości na cześć lotników

amerykańskiej, : którzy polegli

w obronie Polski/ Na grobach

lotników złożono liczne wieńce.

Na uroczystem/posiedzentu to-

warzystwa nankowego, nastę-

pujący uczeni. postali wybrani

czynnymi Towarzy-

stwa naukowegó, Stefan Bob

czew, prof. uniwersytetu w Zo-

fil, Harold prof. uniwer.

sytetu w Pradzie, Mazouranie,

prezydent Aakademji Umiejętno-

ści w Zagrzebia Maurice Prou,

dyrektor „Ecole Natjonale" w

Paryżu, Winogradow, prof. uni-

wersytetu Oxford 1 Morgan,

prof. uniwersytétu Columbia w

New Yorku.

POSEŁ WRÓBLEWSKI

ZDAJE RAPORT

WARSZAWA, !2 czerwca, -

Poseł Polski wjWaszyngtonie,

dr. Wróblewskj@ przybył do

Warszawy | złóżył premierowi

Grabskiemu raport o zadowala-

jących postępach w układaniu

traktatu przyjaźni, handlowego

traktatu 1 konwencji konsular-

nej ze Stanami Zjednoczonymi.

Jednocześnie poseł raportował

w ministerjum spraw zagranicz-

nych wypadek z radcą legacji

Sokołowskim, w którego miesz-

kaniu w Waszyngtonie znalezio-

no zapasy uulpków, co -było

przyczyną tUsukięcik Sokołów-

skiego ze służby dyplomatyez-

nej.

Rzymgko-katolicki oszezerca

skazany na 3 miesiące

więzienia

 

 

DETROIT, Mich., 2 czerwca. -

Franciszek Barć, redaktor „Kro-

pidła, który wypisał szereg os-

czerstw na dra T. T. Dysarza, ko.

misarza zdrowia w Hamtramck,

został skazany na 90 dni wigzle-

nia i zapłacenie grzywny w su-
mic $100.00

(Znany w Ameryce oszczerca

Barć poniósł zasłużoną karę. Nie

długo przyjdzie kolej na innych

rzymsko-katolickich. plugawców.
PR.-PR) ___ |

EXTRA!

PRZYMIEREJMUNSKO-
WĘGIERSKIE PRZECIW
BOLSZEWICKIEJ ROSJI

Węgrzy kali w Ru-
manii godzq sigize

swym losem

BUDAPESZT, 2 czerwca. -
Węgierska delegacja wyjecha»
ła dzisiaj do Bukaresztu dla
rozpoczęcia rokowań z rządem
rumuńskim w celu zawarcia
specjalnego przymierza weglet
sko-rumuńskiego | dia obrony
przed" uroszczeniami bolszewle
kiej Rosji. Oprócz tego prem-
jer Rumunji Bratianu zamie›
rza odbyć w › krótkim czasie
wspólną konferencję z- prem-
-jerem Węgier Bethlenem.. ._
W byłych prowincjach we-

gierskich obecnie przyłączo-
nych 'do Rumuniipokazują się
oznaki pojednania pomiędzy
ludnością rumuńską i wegier-
ską, co dowodzi, że ludność
węgierska pogodziła sig. ze
swoim losem. Ostatnie poko-
jowe zbliżenia ze strony Ru-
munji do Węgier poparte real-
nemi faktami ustępstw. teryto-
rjalnych na rzecz Węgier, do-
wodzą, że Rumunja zdecydo-
wana jest poświęcić wiele a-
żeby sobie zapewnić bezpie-
czeństwo ze strony Węgier
wrazie Rosji na Ru-
munje.

     

z

 

WIELKIE WYPAD |

KI PRZYGOTOWU.

JĄ SIĘWALBANI

5,000 WOJSK REWOLU-
CYJNYCH MASZERUJE

NA STOLICĘ
 

Grecja 1 Serbja myślą o roz-
biorze Albanii

RZYM, 2 czerwca. - Z uryw-
kowych wiadomości dochodzg-
cych z Albanjl do Włoch okazu-
je się, że w Albanii gotują się
wypadki wielkiej doniosłości,
Według ostatnich wiadomości
armja powstańców w llczbie
5,000 z armatami i karabinam!
maszynowym! pod wodzą pułko-
wnika Recep Scala, idzie na
stolicę Tiranę, . bronioną przez
wojska rządowe pod wodzą A-
"meta Zogu, dowódcy wojsk lo-
jalnych obecnemu rządowi.
Największem niebezpieczeń-

stwem, jakie zagraża Alban/i z
powodu wybuchu rewolucji jest
ukazanie się na granicy albań-
sklej zbrojnych oddziałów grec-
kich 1 serbskich, które są zapo-
wiedzią zapowiadanego od dłuż-
szego czasu zaboru Albani
przez Serbję i Grecję. Na skuteki
pojawienia się na granicy. Alba-
nji zbrojnych oddziałów, -rząd
włoski natychmiast przesłał
swej flocie wojennej rozkaz po-
gotowla,
Rząd albański z powodu ostat

nich dezercji żołnierzy nie ma
prawie wojsk do obrony stolicy.
Pod rozkazałn! naczelnego wo-
dza Ameta Zogu, znajduje się
tylko 3,000 żołnierzy

Przed rozpoczęciem pochodu
na stolicę, powstańcy przesłali
rządowi projekt zgody przewi-
dujący odsunięcie zbrojnego star
cia pomiędzy żołnierzami albań-
skimi, pod warunkiem, że obec-
ny premier Zogu Ahmet zosta-
nie usunięty. - Rząd premjera
Zogu Ahmeta odrzucił warunki
powstańców 1, wezwał naród do
obrony prawowitej władzy,  

Chwilowy kryzys fa- -

bryczny w Polsce

7 POWODU BRAKU GOTÓWKI -

NA WYPEATE W WALUCE ZŁOTEJ

» Ce « h a a
Fabryki nie mają czem wypłacać robotników

i
WARSZAWA, 2 czerwca. - W chwili, gdy rząd premiera

Grabskiego czyni wszelkie możliwe wysiłki dla uzdrowienia finan-
sów, w Polsce zapanował dotkliwy brak gotówki w nowej walucią,
Wiele fabryk nie miało ubiegłej soboty pieniędzy na wypłatę ro-
botników, skutkiem czego w wielu miejscowościach przyszło do
zaburzeń.

Przybycie policji na czas do Widzewa, miejscowości położonej
w pobliżu Łodzi, uratowało życie jednemu z dyrektorów, którego
napadli robotnicy, domagając się zapłaty za tygodniową pracę dla f
swoich 5,000 towarzyszy. W ®

Gdy złapany przez robotników dyrektor Cohen, wymawia! się
brakiem gotówki, delegacja robotników zmuszała go do podpisy-
wania czeków na zapłatę, od czego dyrektor również się wymawiał,
za co go spotkała pogróżka śmierci. W tej chwili jednak przybyła
na miejsce policja i uratowała dyrektora od grożących mu przy-
krości.

W innych miejscowościach, jak Zawiercie, fabryki z powodu
braku gotówki zostały zamknięte. W najbliższych dniach spodzie-
wane jest zamknięcie wszystkich większych fabryk w Łodzi i w
Warszawie. W kołach robotniczych panuje przekonanie, że fabry-
kanci zamykają fabryki nie z braku gotówki, a z powodu małych
zysków, jakie im dają ich przedsiębiorstwa po wprowadzenin no- :
wej waluty i ustanowieniu minimalnej płacy dziennej dla różnego 5
rodzaju robotników. 

Dwie Polki w stanie New -=:

York oskarżone o morderstwo.
 

Sinai-w; Makowske oskarions o morderstwo podczas ra-
bunku - Anna Sobin wmieszana w tajemniczą zbrodnię
godziną uduszenia 7-letniego chłopca

BUFFALO, 2 czerwca. - Stel-
la Makowska lat 19 stanęła dzi»
siaj przed sądem oskarżona o
morderstwo Rufusa Ellera subje-
kta w sklepie jubilerskim dnia
10 maja podczas rabunku dekor

nywanego wspólnie z dwoma męż

czyznami Frankiem MfinnikiemI

skazanym już na karę śmierci i

Georgem Bittle, którego ława st-

dziów nie zgodziła się uznać win-

nym. $*

Adwokat oskarżonej usiłuje

wszelkimi sposobami dowieść, iż

oskarżona brała udział w rabun-

ku pod przymusem towarzyszy,

 

Przykre ,zwajśc'łieł na za-
- wodach olimpijskich

 

PARYŻ, 20 maja! (pocztą odnaszego kor.) - Kwalifikacy)-ne rozgrywki olimpljskie są Już„w pełnym (oku. Właściwe zawo-dy rozpoczną się dopiero wpierwszych dniach lipca. *
Z pewną przykrością 1 z obo-

włązku dziennikarskiego zmu-
szen jesteśmy zanotować ~w
pierwszych początkach
Olimpjady smutny fakt, będący
wykwitem niskiego szowinizmu
narodowościowego, który z spo-
ejalnym zamiłowaniem hoduje
prasa reakcyjna wszystkich kra-

jów. i
W niedzielę, dnia 18 maja od-

był się w.stadjonie w. Colombes "
match rugby pomiędzy drużyna
mi „Stanów , Zjednóczonych 1}
Francji! Tydzień przedtem odby~
ły się zawody tego samego ro-
dzaju sportu. pomiędzy St. ZJ.
a Rumunją, gdzie graczę ame-
rykańscy odnieśli świetne zwy-
clestwo. Już wtenczas odzywały
się głosy; wrógle drużynie ame-
rykańskiej,: wobec czego i na
ostatnich zawodach można było
oczekiwać nieprzychylnego przy
jęcia ~kalifornijczyków, którzy
reprezentują St ZJ. Zaszłe wy-
padki przeszły daleko oczeklwa-
nie, :

Qd. plerwsze) chwili pojawle-
nia,się drużyn Ameryki 1 Fran-

  oll na bolsku,,dawał sig.wyouu-

 

wać nastrój wrogi dla ameryka-
nów wśród zebranej publiczno-
fol. W- toku gry umysły rozbu-
dzały się jeszcze bardziej, wresz
cle zdania nie ustawały, a
tumultwzrósł do jakichń żywio-
łowych poryków. Przed samym
Końcem - zdarzył się wypadek,
który nadługo pozostanie obec-
nym w panilęci. Oto pomiędzy
widzami znajdował się pewien

G. W, Nelson, u-
czeń jednego z paryskich insty-
tutów. sz Gdy nieprzeczu-
wający ec rozprawiał z
siedzącymi -obok francuzami,
nagle jeden.z sąsiadów wymie-
rzył mu potężny clos kijem po
głowie. Objaw taklego Adzicze-
nia wywarł na bbecnych cudzo-
zlemcach jaknajgojsze wraże-
nie.
WZbroczonsgo krwią Nelsona

odstawiono do szpitala amery-
kańskiego w Neuilly. Lekarze
zapewniają, że stan pobitego nie
budzi. obaw,
4 'A „ydelka". prada. francuska,
„która nigdy niema niczego in-
nego dla cudzoziemców, prócz

słów pogardy, bezczelnie 1 z ja-

wną hipokryzję wyżaża"„ubole-

wanie".

Oto są skutkt przyzlemne]

ambicji, którą od lat dziecinnych

wpaja w nas krwiożerczy klecha:

1 znienawidzona reakcja.
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którzy jej obecności używali za"

tarczę obronną. + %
«s

CATSEILL, N. Y., 2 czerweaemic

Drugim wypadkiem oskarżenia .
Polki o morderstwo jest tajem=

niczy związek Anny Sobin z za

mordowaniem 7 letniego Rothen

berga, zabitego zeszłego roku w

letnisku w Wyndham, N. Y. Po-

dejrzana o morderstwo matką .

chłopca i ciotka, oraz farmer w,

okolicy domu którego znalezio= »

no zwłoki nieszczęśliwego chłop» .

ca, oskarżeni o morderstwo zo-

stali po 9 miesiącach puszczeni

na wolność z powodu braku do-

wodów winy. Uwolnieni z wię

zienia oskarżeni oskarżyli Annę

Sobin o dokonanie morderstwa. =:
> «--- #

Studenci mordercy oskariajq =

się wzajemnie -#

CHICAGO, 2' czerwca. - Mor» ©

dercy Roberta- Franka studenci

Nathan Leopold i Richard Loeb

przyznawszy się do popełnienia

zbrodni stracili dotychczasowe

panowanie nad sobą i poczynają

się oskarżać wzajemnie o mor-

derstwo. Nathan Leopold przed=
stawił nawet prokuratorowi list

pisany przez jego przyjaciela Loe-

b'a, w którym tenże grozi

cią wrazie wydania tajemnicy.-

Podczas przesłuchów obydwa)

zbrodniarze nie zdawali sobie

sprawy z dokonanego morderst-

wa. Loeb mówiąc o okolicznoś»
ciach towarzyszących zamordo-

waniu Franka mówił z takim spo

kojem jakby mówił o zabiciu mo-

tyla przez przekłucie szpilką,

CHINY UZNAJA BOL- __"

SZEWICKĄ ROSJĘ

.
.

 

 

 

 

Akt uznaniapodpisany przez

chińskiego ministra spraw

› "zagranicznych ___%:

PEKIN, 2 czerwca. - Rząd

chiński uznał formalnie bolsze-

wicką Rosję. Dr. Welligton Koo

w Imieniu rządu chińskiego pod-

pisał akt uznania bolszewickiej

Rosji przez Chiny, a przedsta- .

wiciel bolszewickiej Rosji pod-

pisał zobowiązania, które bolsze

wieki rząd zgodził się wypełnić

po uzyskaniu uznania

wiekiego rządu. przez C
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zisiaj - Pogoda, ciepło. '

RUCH OKRETOW

Oahu! okrętów z New Yorku:
Wtorek: Cleveland do

 

| pton.
J Seydlitz do Bremen.

" Republic do Bremen

SRT”: Berengaria do Southam-
ton

| Rochambeau do Havre
Wartę-k: Mongolia do Hambur-

| ga
Piątek: Bergenfjord do Bergen
Sobota: Majestic do Southampton

| Adriatic do Liverpool
| Cameronia do Glaskowa
| Rotterdam do Rotterdamu

* | Savols do Havre
| George Washington do Bre-

 

men.
Priyjnzd okrętów do New Yorku

Wtorek: Majestic z Southampton

| Pittsburgh z Southampton

| Drottningholm z Gothenburg

Śróda: Estonia z Kopenhagl

Czwartek: Prez. Garfield z Mar-

sylii

Pigtek: Mauretania z Southam»

Dzieci

- na

farmy

Ob, Fronczak

8, Szaniawski ,

 

    

F. M. w.. 1.00

Poprzednio . 87.36

Razem $91.36

Na wysłanie pięćdziesięciu dzie

ci potrzebujemy 750 dolarów.

Gdyby każdy czytelnik „Nowe.

go Świata" dał dolara, mielibyé-

my 22,500 dolarów.

Nie lczymy na to.
Liczę na poparcie najbardziej

uświadomionych, _postępowych

czytelników którzy składając da-

tek na ten cel, weldzą dobrze że

to nie jest jatmużna lecz podatek,

spełnienie świętego

zku.

Wieczorek kwiatkowy i bal

"Fowarzystwo Wolna Polska w

New Yorku urządza Wiemręk

Kwiatkowy i Bal w sobotę, dmg

7-go czerwca, br., o godzinie Bei

wieczór w Domu Narodowym, 19

St» Marks Place. Wstęp razem z

garderobą i podatkiem wojennym

50 centów. Doskonała orkiestra

polska będzie przygrywać do tań-

ca, Liczne niespodziankii rozgry

whi tak dla starych, jak i dla

młodych.

lignitu dokłada wszelkich sta-

raf, aby zabawą 7-go czerwca za.

dowolić tych, co będą obecni. Po-

nieważ Polonja zawsze bawi sig
wesoło ria balach Wolnej Polski,
jesteśmy przekonani, że i tym ra-
zem raczą nas zaszczycić swoją

obecnością i ubawić się wesoło w
gronie znajomych. Za dobrą za-
bawę ręczy KOMITET.

po CzŁONKÓW STOW. MECH.
| POLSKICH!

"Wszyscy ci, którzy wysyłali do
I «ŻEBY-mm Stow, Mech, Pol-

ich w Warszawie na depozyta,
a nie chcą utracić swoich oszczęd
ności wymienionych na bezwar-
tąściowe marki polskie, niechaj
się zgłoszą w możliwie Jakna}~
krótszym czasie pisemnie lub o-
sobiście do członka Stow. Mech.
Polskich pod niżej podanym a-
dresem, ażeby wspólnie podjąć
pracę w tym kierunku, Nie zwle-
kajcie gdyż o ile sami się nie u-
pomnicie, to nikt się za Was nie

omni a za miesiąć, dwa może
j 6 zapóźno. :

ape Aye sap .
345 E. 41 St, New York (11%.

| POLSKA KLASYCZNA

| SZKOŁA TARCÓW

P. LUNI NESTOR
POLSKI DOM NARODOWY

19-23 St. Marks Place
New York .

Informacje 1 wplay w poniedziałki,
frody, piątki od godz. 6-7 wiecz.,

Iekcje całe lato
 

 

 
Nauczyciel starszy, udziela w do-
mu lekcyj młodszym i starszym o-
sobom. System nauki staranny,
przystępny dla wszystkich, Katów
lekcja osobno. pojedyńczo, - nikt
nie jest krępowany. - Równiet
załniwie sprawy w pisaniu listów,
podań 1 dokumentów wszelkiego
rodzaju, - Zdolność dobrej wymo-
wy. gładkiego csytania 1 popraw.
nógo pisma - to główne warunki.

E. SZAMINSKI
37 East 10 ulica, New York
w‘fifi 1 gecont Ave.

   

 

{ronika miejscowa

 

OBRAZKI |

NOWOJORSKIE

codziennie uklcujlrI

WŁOCZĘGA

Pierwszy dzień... £
Telefon...

„Panie Włóczęgo... to dziecko,
o którem było w gazecie już za-
brane! Wszystko w porządku".

   

czyna się w porządku.
Jeszcze telefon... i
„Mówi aptekarz. Jakaś kobie-

ta chce z panem rozmawiąć w
sprawie..."
„„To pan włóczęga?" |
, Mhm", |
„Proszę pana, tu na dziesią-

tej ulicy wyrsucili sprzęty k do:
mu, a dzieci, czworo dzieci,) koło
nich stol na ulicy, a rodzie u-
ciekii... Polacy", |

Pobiegłem natychmiast
miejsce wypadku.
Na chodniku graty... łóżko,

materace, szafa, skrzynie, lam<
py... 1 tłum ludzi,

Byli tam Rosjanie,
kraińcy 1 Polacy,
„Ech te paljaki", grymasił mo

skal spluwając..." i
Gorzki pełen fronji uéiriech

wzgardy na ustach kobiet ży-
dowskich, które, acz pełne nie-
nawiści, Nitowały się nad!dzie-
ćmi. i
Nawet Polacy samych siebie

opluwall...
„My Polak! zawsze (takie

szkandale mamy", żaliła się Pol-
la .

ha

Żydzi, U-

a.
Nie miałem nawet czas do-

pchać się do gratów, Policjanci
wciągnęli dzieci do samochodu
1 odjechali. +

Do widzenia elostrzyczki, Do
widzenia... -Nie zobaczymy się
nigdy! Wy może nie wiście o
tem, ale ja dobrze wiem, że się
NIGDY nie zobaczymy".

Reporter „New York Ameri-
can" kłócił się z jakąś ileum
Przystąpiłem, by stanąć w jej
obronie. Oflarą była pani!Ries
z Ligi Kobiet. -Besztal 45 Jak
mógł, ~ |
„To wy tacy... Krzyczeć po-

wiada umiecie głośno, a „New
York American" w tym milesiq-
cu pomógł pięciu takim Fodzie
nom polskim". ?
Pani Riess broniła się jak mo-

gło.
k 6 6 i

Sprawa miała się tak. i
W domu pn. 638 przy 10 ulicy

mieszkała rodzina polska, .Si-
korskich. Rodzice upljali ślę re-
gularnie i takie hałasy ńyma-

wiali, że wszyscy komornlpy za-

żądali, aby ich wyrzucond. Tak

też zrobiono. Rodzice odeszli, a

dzieci zostawili na ulicy.) (Tak

pono i zwierzęta nie postępują).

Przyszedłem za późno.

Z bruku dzieci zabrano do

przytułku miejskiego.
* oki c» |

Wróciłem więc do domu bez

nich. |

A tak ml smutno było. |

Każdy na mnie spluwał z po-

gardg smagał i drwi... „Palja-

ki"... | -

W takie} zgniliznie, w. takiem

bagnie gniły to dzieci dotych-

czas, bo nikt o nich nie pamię-

tal- |
Obteralag się Polonjo i bycza-

łaś wściekle, upojona tanim pa-

trfotyzmem a nie dbałaś o lochy

piwniczne, w których twól bra-

cia gmili! - *

I dziwisz się, że tyle pogardy

dla ciebie mają sąsiedzi, którzy

widzą czworo dzieci, jak cztery

psy na bruk wyrzucone, a rodzi-

ców pljanych i bez serca...

Nie dziw się, gdy cl, którzy to

na własne oczy widzieli! nigdy

Polaka szanować nie 9.

A tak dzieje się ciąglć.
|

 

"lat 41, po

pogrążeni.

 

Bardzo dobrze. Tydzień za-
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wydobyto

 

nędzy podaje, obrazki nędzy mo
ralnej.

Nie zdobyłasię Polonjo dzi-
siaj na to, na co jeden księżula
się zdobył, który zamek kupił dla
dziewic parfjalnych, Gdzie
wziął pieniądze?
Odebrał je od ust tym dzieciom

kosztem tych niewinnych ofiar
niebu dusze cnotliwe przygoto-
wuje, podczas, gdy w kale grzę-
zną niewinne dzieci polskie, bo
o nich nikt nie pamięta, dla nich
grosza niema, ani rąk do pracy
ani słów budujących.
Na cjebie wina spada Polonjo!
Na Ciebie!!! |
A nie jest to pierwsza wina!
Sumienie twoje, czarne jest.

Cztery plamy dzisiaj dodaj -
czworo dzieci więcej w tym dłu-
gim łańcuchu „biednych dzieci
polskich". [Y *

Smutny obowiązek

 

Wczoraj do portu nowojorskie

Alighieri który przywiózł okoła:
tysiąc pasażerów włoskich, Nie:
szczęśliwi ci tułacze nie wiedzą

go zawinął z Włoch okręt Dante: ,

Tymiński czy oszalałeś?

Józef Tymiński ma bauske
pn. 857 przy 224 ulicy. W jego
domu mieszka także Marja Ci-
cerella. Nie ładnie się nazywa
pani Cicerella, ale biada tgmu,
kto się jej nie podoba, A że po-
chodziz rodziny Cicerellów, nie
lubiała wynosić śmiecia, zaś Ty-
miński innego był zdania i awró
cit Cicerelli uwagę. Ale do niej
to i gorsi gadali, baju, baju, ga-
dali rękami on ją trącił, ona jego
kulakiem, on jej kulażjem od-
płacił z procentem i pobili się...
Zawieźli ich do kort. Babsko
narobiło hałasu w korcie, że hej!
Sędzia wie, co to Cynczerella,
więc i Tymińskiego czemprędzej
do kozy. Wypuszczono go po
złożeniu kaucji 2,000 dolarów.

Że też nie wiedziałeś, mój ko-
chany Tymiński, iż z kobietami
gadając trzeba ręce we własnej

›| kieszeni trzymać, dla bezpieczeń
4stwa. A 4

Przepadło. pięknią pa-
nią w twarz, zapłacisz, (ale się
czegość mądrego nauczysą.
----------------
 jeszcze że nie zostaną

ni. Wię o tem kompanja okręto»
wa która obawiając, się  krwa
wych rozruchów wezwała poli-
cję. Wysłano natychmiast oddział
policji do przystani gdzie jest w
ciągłem pogotowiu. ' '?
Smutny obowiązek; -| 

S. P.

i dzieci. Zwłoki będą przeniesione z domu żałoby pn. 141 Montgomery Ave., |

Laurel Hill, L. I do kościoła św. Stanisława Kostki, na Driggs Ave. Na smutny |

ten nbanłek zapraszają.krewnych, przyjaciół i znajomych w głębokim smutku

 
wysicie uwić TAaczyM

Nie zwJekajcle.. Natleskie
się ar ware)
1 hajleprzej. polskiej:

Zavaid -otwarte:
umiarkowane Miary pi

doświadczonych nauccycielek.
    

SZYMON KORNACKI

krótkich cierpieniach zmarł dnia 31-g0 maja; 1924, Osierocając żonę :

- SALOMEA KORNACKA, 20NA DZIECI :::

 

 

Z pod gruzów domu, który się zawalił podczas budowy; przy, 76 ulicy w New
zwłoki trzech robotników*

Wszak codzień nowy obrazek Zaproszenie
 

Towarzystwo „Samopomoc Pol
ska" zwołuje dnia 8-go czerwca
br. posiedzenie ogólne, na które
to posiedzenie zaprasza przedsta-
wicieli miejscowych Towarzystw,
Szanownych i Szanowne Prezes.
ki i Prezesów, Wice prezesów i
Wice prezeski, Sekretarzy i Se-
kretarki, oraz osób Towarzystw
i osób nie należących tymczasem
do żadnych organizacji lub to)-va-

rzystw, " *

Zaprósza się wszystkie, osobi-

słości .na niniejsze posiedzenie,

gdyż zarząd Towarzystwa Samo

pomoc Polska chciałby przedsta«

wić sprawę tegoż Towrzystwa o
gółowi, przedstawić cel istnienia

itp.

Wniedzielę dnia 8-go czerwca,

o godzinie 2ej po południu w sali

Domu Narodowego, 19-23 St.

Marks Pl., New York.
Do współudziału pracy tegoż

Towarzystw, zaprasza zarząd

„Samopomoc Polska."

Włpdysław Twardowski, sekr.

 

EXTRA! PIKNIKI EXTRA!
 

Szanowni Rodacy w New

Yorku { okolicy zawiadamiamy

Was, to Tow. Śpiewu Harmonja

urządza Piknik w dniu 29 czerw

ca, w Astoria Casino Parku,

przy Broadway i Steinway Ave.,

Long Island City. Będzie to PL+

knik największy w. tym sezonie.

Komitet daję dostatecznę gwa-

rancję, że każdy się ubaw! do-

skonale w gronie znajomych 1

przyjaciół, Orkiestra
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Nie Pozwolcie

. A

Dziecku Płakać

Obeypujate fo Johnson's Baby pudrem.

przez lekarzy, pielęgniarki 1
modek, nik try puder. 4 to

m’nmmm'5
utrzyzacje dztecito w chitnicie.

Raby poter waszej
soetumats. ”:'.”

swogo dziecka sa tak mało pieniądze  żądajcie Johnson's

ctorwony

Baby Powder

Najlepsze dla dziecka - dia Was tot.

Jest to jedyny
rowem w pereon: énia. -

Gal

away 1

zgtece 1

th wa.

krzyż na puszce
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Na koncert niedzielny przyby-

ła, publiczność, która nie zepsuła

się doszczętnie w teatrach | wo-

dewilach polskich, przyszła po

pokarm duchowy obficie podawa

ny przez artystów polskich.

Dopiero przed kilkoma dniami

rozmawiałem z wybitnym mala-

rzem polskim, p. Gwozdeckim, o

konieczności zespolenia, zebrania

polskich sił artystycznych, mó-

wiłem o tem i rzeźbiarzowi p. 01-

sztowskiemu, który mi rację przy

znał, Bez mojej rady zrozumiała

to panna Nestor, która na swój

koncert zaprosiła artystów pol.

skich, Jako artystka pamiętała o

polskich artystach, nie dbając o

to czy kasa dopisze.

Pannę Pzikowicz słyszałem po.

raz pierwszy i cieszyłem się, że

Polonja ma sposobność słyszenia

jej. Głos pełen uczucia, dadający

się do ról operowych, niestety,

nieco za słaby, oddawał przepięk

nie dramatyczną treść arji i par-

tji operowych.

Panna Barówna zrozumiała do

brze i mądrze kwalifikcje swego

głosu t popisała się jako inter-

„| pretatorka pieśni ludowych. Ten

| gatunek śpiewu wymaga dokład-

nej znajomości charakteru plet-

ni, kultury i ducha czasu. Fran-

uskie melodyjne, miękkie piosen»

ki wypadły doskonale. Mniej wy.

| raźnie opracowane były piosnki

polskie. Publiczność oklaskiwa«

ła pannę Barównę, gdyż jej wy»

stępy byłydla nas czemś nowem,

świeżem a bardzo milem.

Niespodzianką był występ wio-

lonczelisty, pana A. Schmidta. -

Zdawało się, że publiczność nie

zrozumie tego koncertu. Tak rzad

ko mamy koncerty wiolonczeli»

stów. Z początku słuchali nieco

zdziwieni, oczarowani smutkiem

i rzewnością gry. Później śledzi.

li z uwagą i zachwytem dziwne

myśli muzykalne Mazurki. Za:

chwyt potęgował się i wyraził się

w burzy oklasków, gdy p.

Schmidt odegrał misterne Scher-

20. Wielki ten artysta poraz pier:

wszy wystąpił w Ameryce. Je-

stem przekonany, że wkrótce naz-

wisko jego powtarzane będzie z

uznaniemprzez publiczność ame-

rykańską, która z reguły więcej

ceni i popiera artystów polskich,

aniżeli Polacy,

Występem swoim wieczór u.

świetnił p. L: Cortilli. Śpiewał

jak... Cortilli. Nazwisko to już

jest marką doskonałęści, wyra.

zem który przypomina najdroi-

sze i najpiękniejsze

nia. Nie mieliśmy tu śpiewaka

większego, a jeżeli był, to w o-

perze śpiewał, a nie dla ludu-

Pełen słodyczy, do głębi serca

wnikający głos Cortilliego kształ»

dzi. Nic dziwnego, że publiczność

zachwycała się i zmuszała go do

dodatków.

Większość przyszła by widzieć

pannę Nestor.

Dziwna, sentymeńtalna była

kompozycja baletowa „Minione

Dni". Najlepsze uczenice klasycz:

nej szkoły p-ny Nestor, p-ny Wil.

czyńska, Fiuks, Król, Syglel, Fol-

warcznię, Zulińska, Schwartz

Gliwa tworzyły chór baletowy, w

el dusze nasze | podnosi je i gla-"

 

Z koncertu Luni Nestor

było rutyny wodewilowej, ani

treningu profesjonalnych chórzy

stek. Każda tancerka to indywi-

dualność, to pączek artystki. Każ

da miała coś do powiedzenia. Ru-

chy, skoki i fańce były więc na

wskróś indywidualne i bardzo

piękne.

Panna Nestor na pierwszy plan

wysuwała swoją uczenicę, pan-

nę Brodecką, która szczególnie w

tym tańcu opanowywała sytua-

cję, była duszą całego zespołu i

z słodkim wdziękiem oddawała

charakter Don Juana.

Arcydzielem był taniec hindu-

ski p. Nestor,

Bez tanich efektów i krótkich

błysków, bez blichtru i przesady,

z godnością wielkiej artystki, któ

ra duszę swoją odsłania, która o

sobie mówł i śpiewa i tańczy...

wcielała muzykę. Każdy ruch jej

gibkiego ciała był wyrazem na-

tchnienia wielkiej artystki, która

zrozumiała i oddała głos krwi

kapłanki, w obliczu bóstwa nie-

skalanie czystej, wniebowziętej, z

nabożnością i wdziękiem ciała

modły zanoszącej.

Słyszefście -szept -modlitwy

dziewiczej.

Widzieliście najeudniejsze na-

bożeństwo na ziemi, bez słów. ..

tańczone,

Takim był taniec hinduski, bez

sprzecznie najlepsza kreacja pan.

ny Nestor. Szkoda tylko, że na

scenie było tak ciemno.

Mniej fortunnym był pomysł

wykonania mazura z Brodecką w

przebraniu chłopca. Mimo to 1

ten taniec jakołeż „Zaczarowana

Lalka" wywołały burzę oklasków

Wieczór sztuki polskiej będzie

początkiem nowej ery w życiu

Polonii. .

Nauczyliśmy się cenić nasze

&

Wierzyć w własne siły, dbać

J popierać tych, którzy reprezen-

tują sztukę polską na wychodzt»

wie.
kk e

Czy wolno kilka uwag dodać?

Kilka pytań...?

Dlaczego programy były po an-

gielsku?

Dlaczego tak dużo błędów or-

tograficznych?

Orkiestra była za słaba.›

Capitol

„Women who give".

Sceny zdjęte przeważnie na

przylądku Cape Cod Foll. Wy-

konanie pierwszorzędne przes

wybitne siły artystyczne. Dra-

mat pełen napięcia | osnuty na

tle bardzo zajmującej powieści

Cape Cod Folks. Po komedyjca

1 wyświetleniu przeglądu tygo=

dniowego następuje program

wokalny na, który składa się wy

jątek z opery The Spring Maid,

w którym udział przyjmują arty

ści Capitolu, który sobie zaskar

bill uznanie publiczności na po»

przednich doskonałych wystg»

pach. Rozumie się, że i balet ma

poważny punkt w programie.
Pow-są

SPECJALNA WYPRZEDAŁ ro.
Tylko press pare an

    

, 425

W innych sk t
rinks Mitten Tor to ibaas

omplat faut

 się z szesnastu najlepszy

zykantów pod batutą znapego i

uczciwego członka Harmonji,

ob A. Kiempifiskiego preygry-

wać będzie bez przestanku, aby

tylko zddowolnić szanównych

gości. *

Przygotowano szereg: nlespo-

dzianek, które są trzymane w

sekrecie przez komitet zabawo

wy, Uważajcie na ogłoszenia w

prasie, a. dowiecie się bliższych

wiadomości „dotyczących.. plkni-

ku i nleayodzhungilg,I .

 

 

    

        

  

 

 

Severa's Esko

-na Menbiqce wyrzuty?
Cena 56 centów *

#. - WSZĘDZIE w APrZKACH
w. P. SEVERA CO.CEDAR RAPDS, IOWA

  

barwnych kostjumach i peru- ”Lignar; stone" |
ładająca kach. W występach uczennic nie Sa Vise at

mu-

Czy próbowaliście maść
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[==-- i i Z77=-| WIELKI PÓOFTA - Przewyższa mięso, jajka, na śniadanie>

NV DZIEJE MĘZATEK ZRzgg„| KRTWIWIOGEW Y $30,497 A
z « Historyk amerykański Lodge QU l CK QUAKER 

(Ciąg dulszy)

- Powiedział pan - podjął Szymanowski,
starzec o milej, łagodnej twarzy - że w naszym
brałnim uścisku umarła wasza narodowość. Al-
boż zabranialiśmy wam szkół litewskich otwie-
rać? Pracować nad własnym językiem? Miejcie
o tp pretensję do waszej inteligencji, że zapóźno
zbudziły się w niej prądy nacjonalistyczne. Mie-
Iście równe z nami prawa, Nie tłumiliśmy wa-

szej swobody.
| - A jednak kiedy w ostatniej dobie zawrzała

walka zjednoczonych sit, kiedy padło słowo „wole
*. nodć", wyście usiłowa!l nam wydrzeć wszelką na-
dumę samorządu; pragnęliście, obcy wampocho-
dzeniem, a więc channel-em naród skropować,
aby się rospławił w waszej narudmvoml Pogsta-
walifcle preeciw szkotom litewsklo:
- To były głosy pewnej partjl, ale nie gło-

sy całej Polski.
- Ta wasza cała Litwa, to stek ras - wsla-

wił ktoś drugi -- każdy, kto tam osiędzie, to tak
jakby na swojem,

- Na tej zasadzie, zapewne, organizujecie
kapitały, żeby kupować litewską ziemię i na niej
osiedlać Mazurów - rzekł Witold.

| - Skończyło się na kupieniu kilku mająt-
ków. - ;

| - Bomy temu zapobiegii - méw!t Witold.
- Ale 1 te partje, obrzucające szyderstwem myśl
o autonom/i Litwy, i te spółki kapitalistyczne w
celu nabywania litewskiej ziemi, dowodzą, że w
Polsce nurtują silnie prądy przeciw samodzielno-
ścl Litwy,

| - Dużo wam da ta samodzielność - roze-
[4] in?!“ się ktoś szyderczo.

Witold sam nie wiedział, jak się to stało, że
rozmowa, prowadzona z początku żartem, wessła
na śliską drogę wzajemnych oskarżeń, Ale nie
mfgt już i nie chciał powstrzymywać sieble.

i - Wasza gospodarka złe nam przyniosła plo-
ny. Spróbujemy sami gospodarować-- rzekł.

| - Podburzacie naród przectw nat. Budzicie
nienawiść 1 chcecie 166 z wrogiem! nam prądzmi.
Ais chyba na to nie pozwoli wam duma i nescl-

wość wasza? - powiedział Horski.

f Witold milczał przez sekundy.
01m zawisły na jego ustach.

Chwila była ważka.

Dotychczas była to sprzeczka dwóch powaś-

nionyśh braci, z którychkażdy chciał żyć swo-

jem życiem niezależniejeden od drugiego. Izu-

cdne pytanie stawiało wszelkie porozumienia na

oą'u'zu noża. W
- Osobiście ja i ci, z któremi! solidaryzują się,

jesteśmy stanowczo przeciwni temu, żeby 186
wraz z prądami wroglemi dla was, zarówno, jak
al Litwy, Wytkneliśmy sobie cel
uczyć nasz naród, rozwijać własną kulturę, ję-
nik litewski, zaszczepiać pojęcie w narodzie, że:
Ldtwa jest dla Litwinów, jak Polska dla Polaków,
Francja dla Francuzów, Nie roblmy żadnych pla-
nów na przyszłość. Skoro naród: wyrośnie i doj-
rzeje, wówczas sam postanowi,

|- - Łatwo wam teraz mówić o dalszem rozwi-
fantu kultury, skoro od nas ją otrzymaliście już
w» wysokim stopniu!

- Wy też wzorowaliście się na jakiejś kultu-

rze od waszej dolrzalszej 1 nie poczuwacie się do
aux-wezwac! wdzięczności. Zwykla kolej. Wza-

r

 

Dziesiątki

ian za kulturę daliśmy wam poezję, która od
zu was wysunęła na widownię kulturalnego

świata.
- Poezja wasza to plon naszej kultury.

-- Dlaczegóż więc macie pretenesję do Niem-
wza to, że przywłaszczają sobie Kopernika, któ
nie był plonem waszej kultury, a do Rosjan, że
szą za granicę o Matejce 1 Siemiradakim jako o
ofch małarzach? Mickiewicza, Monluszkę i in-
ch stale nazywacie Polakami. Świat nie o tem

ie wie, że jest kraj, który wanwyrzuca od czasu
czasu genfuszów i o wybitnych ludzi,

tórych pochodzenie wam przypisują.

| fa już powstał halas.

Piękni dwaj bracia Żegańscy o typle sar-
mackim 1 rycerskiej ponawia byli bledzi i obu»

rzeni.
Z ust ich wyrywny się szyderstwa | ostre

zarzuty rzekomej sdrady, czynione Litwie,
Szymanowski usiłował zaostrzającą slę coraz

więcej sprzeczkę sprowadzić na grunt rosjem-
„ody.

g
o
s
s
e
e
s
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- Zle was uczą... przeciw bratniemu naro-
dówi... W tem cała bieda! Bądź co będź jednak
nasi pradsiadowie 1 ojcowie przelewali razem
Iew za najpiękniejsze Idee. Rękojmię wspólnej
przyszłości były różne pola... Że tylko wspomnę

Grunwald.
-- Z którego Litwini czmychnęli - ozwał się

ktoś ze śmiechem szyderczym.
Witold zbielał jak płótno.
- Tak wyglądają wszystkie prawdy waszych

doszłych historyków. Naszą przeszłość mu-
odgrzebywać w naukowych traktatach

historyków niemieckich, mówiących o naszej kul-
turze i dobrych obyczajach w najdawniejszych już
wianek Zaboreze apetyty sąsiadów stłumiły
tę kulturg na długiewieki. A wasi ditefopisarze
nigdy, podobno, 0 tyl nie słyszeli, ory tek umyl-

udają nieświadomych. Byliście i będziecie
ninne sobie wierni. Swego krajui swojej naro-

dowości bronicie zawzięcie, ale skoro wasze in-

teresy Innych narodów przynieść sobie w ofierze

-rzekł Witold do ostateczność! podrażniony.-

MF będę przytaczał dowodów,

 

  

  

 --A cóż, może nie uiekii Litwępod Gru-Ą

 

waldem? - nastawał znów głos szyderczy, któ-
regoś z panów. '

W paru miejscach dał się słyszeć stłumiony
śmiech.

Ale Witold już zapanował nad sobą. Głosem
spokojnym odpowiedział:

- Dzieje poważnych 1 sumiennych history-
ków głoszą, że pomimo złego uzbrojenia 1 nie-
dostatecznego przygotowania wojennego, Litwin!
byli wysłani na pierwszy ogłeń. O ich karki stę-
piły się miecze krzyżaczkie 1 gdy folana litewnka
runęła, dopiero Polacy rozpoczęli walkę 1 byli
bliscy strasgliwejekięski. Wówczas mężny wódz
litewski, zebr'wny rozpierschłe siły, pospieszył

Adzio przeklinał siebie w duchu za to, że

rozpoczął tę nieszczęsną dyskusję. Latał od jed-

nych do dragich, uspokajał, łagodził.

Polacy byli obrażeni i niechętni.

Witold $niaż wyraz twarzy ponury 1 nieprze-

jednany. %

- A jednak my was bardzo lubimy - po-

wtarzał Adzio sympatycznym głosem, chcąc za-

łagodzić sprawę.

Litwin obrzucił kulturalnego, rozwodnione-

go aryjczyka fronicznem spojrzeniem.

- A my nie a nie nle wlerzymy w waszą

miłość - odrzeki.

Ruta przecisnęła się zaniepokojong przez

tłum szepcgcych i trochę agorsaonych gości.

Spojrzenie jej padło na Witolda. Stał jakby

odosobniony od wszystkich. Był bardzo blady, ale

mówił już spokojnie. Jego twarz o łagodnych ry-

sach słowiafiskich, odziedziczonych po matce, o-

świetlały! o kłębokim wyrazie oczy Litwina, teraz

gniewne 1 zacięte.

Ruta ubłyszała za sobą głos jednej z pań,

-- Mai II est beau ce barbare!

- Istny barbarzyńca! - pomyślała Ruta i

i serce jej poleciało ku niemu.

Spostrzegła Grykolską i oczam! wezwała na

pomoc.

Ta zrożumiała. Przysunęła się do Witolda i

wzlęła go pod rękę.

- Kochany Litwinie! Dugo masz racji, nia
1 dużo sawsigtofci, n ta nie dyktuje sprawiedii-
wych wyroków. Dalszej dyskusji stanowczo za-
braniam, Zostawcie to sobie na dzień... chłodniej-
szy.

Pocałował ją w rękę sły na siebie, że się dał
wyciągnąć na otwartość.

< Ruta pożegnała Ting !, smfeniwszy ubranie,
wysunęła się po angielsku z Witoldem wcześniej.
Jerzy już przed półgodziną odjechał na kolej.

Chciał ostentacyjnie zwrócić uwagę Ruty na
swoje z niej.

Rudnicki też wyszedł dość wcześnie. Był pod-
pity. Do Dańki śpioszył, Tamta, piękna pani, do-
skonale wytresowana w sztuce flirtu, podniecia
jego smysły do ostatnich granie, Pójdzie do tej
leśnej dziewczyny 1 niczego się nie boi, Uprzedzi-
łaby, gdyby było jakie niebezpieczeństwo. Na-
wszelki wypadek wziął rewolwer. Ona go pewno
czeka, Przyghodziło mu na myśl, że może kogo u
Danki zastanie, ale chyba nie. Wczoraj spotkał
dziewczynę. Była smutna 1 blada. Oczy jej roz-
biysty, kledy powiedział, że przyjdzie wieczorem.
Wieczorem nie mógł przyjść. Idzie w nocy. Będzie
go czekała. Nie uśnie.

Wszedł w głąb lasu. Olbrzymie dęby, niebo-
siężne topolie rozetępowały się chmurnie, niechęt-
nie, zabiegały drogę gąszcze, kładły tamy obalo-
ne, spróchniałe drzewa, Niekiedy strach ogarniał
Rudnickiego. Chciał wracać, uciekać pędem do
ludzi, zoologiczny instynkt pchał go naprzód.

Naraz w lesie coś strasznie jęknęło, z hu-
kiem zawaliło się, jakby piorun uderzył, a potem
zaraz trzykrotnie echo... I znów przeciągły krzyk
zestrachanych ptaków.

ki czekał z

Uelchło; uspokolł się, Nic nie grozi.

Jakiś olbrzymi leśny kniaż z próchniejącym
przez wieki organizmem rungł na ramiona mło-
dych latorośli swego rodu, aż jęknęty, a echa da-
leko poniosły wieści o jego zgonie.

Rudnicki szedł dalej nieustraszony. Rękoma
roztrącał mgłę. Odpychał gałęzie, bljące po twa-
rey. -

- I znow!leéne gnomy opigtywaly mu nogl, a
gdy Je odtrgcal, przybleraly postać pnących ro-
flin. Białe lenie wabity to tu, to tam. Gałęzie
nachylały się 1 cóś szeptały,

- Oglądał się. Przytomnial. Drogo wydała mu
się nieznana. .

Danka go przestrzegała, żeby bardzo uwa-
tal, bo moczary czyhają 1 lubią ludzi wciągać w
swe głębie. Ale zdało mu się, że chata Danki już
blisko. Gwitdnął trzy rasy, jak było umówione.

Odpowiedziała ptastm świegotem,
Szedł ria ten świegot. Objął ją gorąco, oczy

przymknęła,
- Ty., moja?...

wdę.
- Tak,

-I nie będziesz mi się sprzeciwiała, '
- Skowronku mój jedyny!... - wyszeptała

- pytal, wzruszony napra-

 

 
1 Minda, Jhkhy już wszystko w tem słowie stre-
ścia,

Myśl je] jak szlachetny pierwiastek sam w so-
bie, wolno od amalgamatów, zdeprawowanych po

jęć, wystrzelił w górę czystym ogniem, '
Głos młodości przemówił wyraźnie. =/

    

natrafił na nigdzie nie wydane
pamiętniki głośnego swego roda
ka, wielkiego poety› Edgara Poe.
Ten człowiek niespopolity 1 za-
razem niesaczęśliwy jako nieu-
leczalny alkoholik (zmarl na de-
lirlum tremens), w chwilach
wolnych od tworzenia swoich ar
cydzieł, zajmował się badaniem
na własną rękę głośnych mor-
derstw, których sprawcy nie zo-
stali wykryci. W Wrubym
cie zatytułowanym „Zbrodnie
nie wyjaśnione", Poe zapisywał
protokuły swoick poszukiwań i
dociekań, Obchódziły 'go głośne
morderstwa, speinlone nietylko
za jego życia, lecz i w przeszło-
ści. Valot Lodge zamiłowanie to
przypisuje nieustannym podnie-
ceniom umysłu poety. Pomiędzy
innem] Poe zanotował rzadki w
dziejach krymnnlistyki fakt
zbrodni popełfionej przez, znako
miłego adwokata Burra, na oso-
bie swego kolegi również bardzo
wziętego obrońcy sądowego Ale
ksandra Hamiltona. Burr wystę-
pował w sprawie o zabój kdl
ku kobiet i byłby obronił mor
dercę, gdyby nie miał tak silne-
go przeciwnika jak Hamilton,
stawającego ze strony rodzin o-
fiar mordu. Po ogłoszeniu wyro-
ku sądowego, skazującego zabój
cę na śmierć - Burr czatował
na kolegę i zastrzelił go przed
gmachem sądu.

Hamilton miał osobliwy dar
wyciągania zemań z podsądnych
1 świadków. Pewnego razu była
sądzona sprawa o zabójstwo nie
jakiej panny Sands. Morderstwo
zostało spełnione w warunkach
tajemniczych i trudnych do zba
danis. Pomiędzy świadkami znaj
dował się niejaki Croucher, na
chwiejność zeznań którego Ha-
milton zwrócił uwagę. Była już
spóźniona godzina i wośni zapa-
II gaz. Adwokat sadow! świad-
ka na fotelu, do poręczy przy-
wiązuje dwie świecie, zapala je
1 każe zagasić światła na sali.
- Spojrzyjcie w oczy tego

człowieka, sędziowie i tu zgro-
madzona publiczności! - woła
- a przyznacie mi, że Croucher
jest zabójca, którego sprawiedli
wość poszukuje.

Świadek zdanęrwowany'i wy-
straszony› poddany krzyżowym
badanfom Hamiltona przyznał
się do zbrodni, o którą go nie
posądzano,
 

Fundusz Budowy Instytutu

Nląkojwo-Badlwczego Im.
K ta L:

Lista fundatorów Nr. 633

Ofiary zebrane przez p. Le-

ona Dziesińskiego w Torring-

ton: Conn,

Tow. Bratniej Pomocy

Sokół Polski, Gr. 1061

xP ...

Leon: Dziesiński

Szymański Kazimierz ...

Lośniewski Józef

Fabrykiewicz Piotr.

Stanisław Zawodiak

Jan Olkowski ...

Wi. Obudziniski
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Razem ...

 

PARYŻ, 81 maja. -- Rząd prem

jera Poincarego w niedzielę zło-

ży wraz z całym swym gabine-

tem rezygnację na ręce prezyden-

ta Milleranda.

 

przyszły 3

 

 

2 gatunki QUAKER OATS

OBECNIE W GROSERNIACH

-- gatunek, którykcie zawsze

anall I nowy QUICK QUAKERa
>

dymiąca, pachnąca owsianka

Ugotuję się w ciągu 3 do 5 minut. Prócz tego

kosztuje mało.

Nie nie jest tak tak smaczne, nie nie wznieci tylk

apetytu do śniadania co talerz dymiącej owsianki -

najprzedniejsze, poływne śniadanie w świecie.

Ma więcej wartości w każdym funcie niż mięso,

ŁJkl, ng Łostnmn siłę budujących pierwiastków,
tore zdaniem lekarzy, dorośli ludzie jak i dzieci po-

trzebują, aby być silnymii zdrowymi.

„Spróbujcie je przez jeden tydzień. Wtedy robaczy-
cie o ile lepiej wy i wasze dzieci będmme się czuć i
wyglądać, Wystarczająca ilość, aby pożywić cu.

 

«---

te

składzie dwa gatunki:

Je w ciągu 3 do 5

mica.

rodzing, kosstuje tylko kilka centów. Używajele ją

także do robienia bogatych, gęstych zup.

 

 

Żądajcie od grosernika Quaker Oats. Ma on ns

Regularny Quaker Oats, i

nowy QUICK QUAKER, który się ugotuje doskona-
minut i czyni owsiankę najszybciej

przygotowanem śniadapiem.

Jakość jest ta sama. Cały bogaty zapach Quaker

mawrzxm Quick Quaker ugotuje się szybah] W tem

  

 

 

Wiadomości z New Jersey

 

JERSEY CITY,

Odczyt

Ciekawy odczyt dr. Hilarego
Borchardta odbędzie się na sali
zebrań Polskich Baptystów przy
Jersey Ave. 1 4ej ulicy we wto
rek dnia 3-go czerwca, o godz.
8ej wieczorem na tem Ciepło-
ta organizmu i gorączka.!

Pierwszy odczyt, jaki wygłosił
swego czasu dr. Borchardt, był
tak interesujący, że zebrani do
śmierci nie zapomną słów jego.

Wstęp: wolny!

  

PASSAIC

PIKNIK!-PIKNIK:
 

Wielki piknik w tym sezonie
urządza Oddz. Ossowskiego Z. S.
P. dnia.8go czerwca, t, j, w nie-
dzielę w Belmont Parku w Gar-
field, Początek o godz. 2-ej popo-
łudniu, Pikniki urządzane przez
Oddz. Ossowskiego Z, S. P. dają
dostateczną gwarancję, że szan.
goście | tym razem ubawią "ę
doskondle w gronie swyh zna-
jomych

ić możemy
żena pikniku nikogo, ani nicze-
go nie zabraki

KOMITET.

BAYONNE

€ Napad Bandycki

 

Wrncająca! domu wczoraj po
północy, Stefan Żuk, z pn 115
Avenue E., i Marcin Wesołowski
z pn 359 Avenue B., zostali na-
padnięci przez dwuch uzbrofo-
nych bandytów, przy narożniku
15tej ulicyi Avenue E. Bandyci
sklerowali rewolwery do obu i
zabrali Żukow! 13 dolarów i ze-
głarek, Wesołowski stracił 80
dolarów. Dytektywi Cassidy,
Scott i Errein, szukali całą noc
bandytów, ale wszystkie ich
zabiegibylyna nie,

flame oPaduaIm.
ózeta Piłsudskiego

jodnym szpitalu brooklyńskim.na (wlu
  bliźnięt

NEWARK

W dniu 3 czerwca, o godz. ej
wieczorem odbędzie się zwykłe
posiedzenie Gn. 104go. Obecność
wszystkich druhów wymagana.

 

 

Fatalny napad

Ludwik Zieliński, lat 58, z
New Yorku, zmarł wczoraj w
tutejszym szpitalu miejskim
skutek obrażeń clelesnych, do-
znanych, gdy napadł na niego
nieznajomy mężczyzna, przed
domem, pn 298 Market ulicy w
zeszły czwartek.
Detektywi O'Gara 1 Smith,

przeprowadzający śledztwo, do-
wiedzieli się, ż Zieliński od dłuż
szego czasu przebywał w New-
arku, chociaż nie miał stałego
mieszkania. W New Yorku po-
zostawił on żonę, z którą się roz-
szedł,
 

Święteczni złodzieje

W ubiegły piątek, w Decora-
t/on Day", policja tutejsza za-

caly szereg kradzieży
i napadów bandyckich.

Najbardziej ucierpiały sklepy
ubrań. Ze składu Ahea'a Gold-
złodzieje skradli 30 ubrań i ma-
mana, pn. 494 Springfield Ave.,
terjału, wartości 1,000 dolarów.
Raphael Zegi, z pn. 48 Bloom-
field Ave., doniósł policji, że
naście sukień, płaszczy 1 okryć
skradziono mu ze sklepu, kilka-
damskich, ogólnej wartości 900
dolarów, Dwaj bandyci, napadli
Józefa Dudeckiego, z pn 38 Wil-
son Ave., zabierając mu 20 dola-
rów. Williamowi Clasen zabrali
35 dolarów i złoty zegarek,

„Yes We Have No Bananas"

Tego jednak nie można po-
wiedzieć, bo w Newarku i okolie :
owocu tego jest bez liku. Marlo
Verrico, a pn 407 N. Fifth ul.,
wiózł wczoraj pełen wóz bana-
nów Sanford ulicą, blisko Cent-
ralAve., w East Orange
Jeden z tramwajów, zdążają-

cych do Newarku, uderzył w je-
go wóz, który się wywrócił, a
owoc o którym cały świat nie-
dawno temu éplewal, rozsypat się
po całym bruku. Gawiedź dzie-
cl wracających do domu ze szko-
ty, urządziła soble ucztę, nucąc,
„Yes we have no bananas",

Policjapt Tomasz P. Hart, z
pierwszego obwodu,. zrezygno-
wał dwuch miesią-
cach służby, aby wrócić do daw-
«maj pracy jako murert. Powo-
dem rezygnacji była mała płaca,
które mu nie wystarczała na u-
trzymanie żony 1 dwojga dzieci.  

 

Dzisiaj! Dzisiaj !,

TRENTON, N. J,

Dzisiaj, 3go czerwca br, nd
sali Kościuszko, róg Olden 1
Ohio ulica, o godzinie 7:30 wie-
czorem odbędzie się wiec urzą«
dzony staraniem Polskiego Str,
„Wyzwolenie", na którem prze-
mawiać będzie ob. Haczyńsk) z
New Yorku.

__

PATERSON sx

KOMITET Euro“
podaje do wiadomości, że przyj»

muje dzieci do szkoły polsko-na-

rodowej i prosi, by rodzice zgła«

szali się do zapisania swoich dzie

el do szkoły, jeżeli dbają o swo-

je dzieci i mowę, by zachowały
one swój ojczysty język i poznali
historję Polski, nauczyli się śpie«

wu i sztuki dramatycznej pole»

kiej.

Uprasza się zgłaszać do zap!

su dzieci do następujących oby-

wateli:

M. Jasiński, 22 Watson St,
F. Tatarski, 1087 B. 24 St,

N „Kasprowicz, 29 Lawrence st.

Paterson, N. J.

Komitet otworzy szkołę po
braniu odpowiedniej liczi
ci. Należy więc spieszyć się w pap
pisem.

w CAMDEN w
lehdnmmmvSum Polonię

w Camden i okolicy. iż Tow, Ro-

czno Benefitowe numer I

piknik w Cambridge, N. J. (Jeds

na stacja przed Riverside) na fa

mie ob. Płonki przy Brown ul,

dnia 8 czerwca 1924 r, w dzień

Zielonych Świąt.

Piknik odbędzie się w śliczne]

okolicy, muzyka doborowa przy

grywać nam będzie do tańca; bu»

fet zaopatrzony będzel w zimne

1 gorące przekąski i chłodne na-

poje, jakołeż rozmaite

dzianki, zabawy, biegi 1 ciągnię«

cie sznura, zu co będą rozdawane

ładne nagrody.
Zapf-szumy Szan. Falun]; #

Camden i okolicy o Herne przy-

bycie, a za dobre ubawienie 79-

czy .
KOMITEN

P. S. -- Riverside lub Trenton

tramwaj wziąć przy Market St.

Ferry i wysiąść przy Cambridge

Crossing. Wóz automobllowy o-

czekiwać będzie o 1ej pop.. ró8

10tej 1 Liberty ul. Wrazie niee

pogody piknik odbędzie się w na-

stępną niedzielę.
 
 

Dr.Jore!Michalski

14 Belmont Avenue
NEWARK, No a.
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STRAJKI

UNII POLSKICH PIEKARZY

LOCAL No. 338, W NEWARK, N. J.

Strajk ogłoszony został z powodu nieporozumie-

nia z właścicielami piekarń i tak długo będzie

trwał, dopóki nie będzie zawarta ugoda, z

KUPUJCIE TYLKO CHLEB Z TAKĄ 3

„NALEPKĄUNIINĄ
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| POLSKI

Wartykułach sobotnim i niedzielnym
pisaliśmy o ofensywie na Polskę, której
podłożem jest rzekomy „teror" władz pol-
skich wstosunku do mniejszości narodo-
wych, a źródłem tej ofensywy - jest bol.
iflcwicka Moskwa.

| Odezwa Jewicowcówfrancuskich, dziś
ub jutro obejmujących rządy we Francji,
piętnująca Polskę, jako państwo uciska

"jące tak strasznie rosjan, ukraińców i bia-
łorusinów, że 3ż w obronie ich stawać inu-
i zagranica, przedostała się oczywiście i
do Ameryki. Czytamy streszczenie jej w
hiedzielnem wydaniu nowojorskiego „Ti
mes'a." Podają ja z komentarzami i bez
komentarzy inne pisma amerykańskie. -
Niektóre z nich, mniej lub więcej sympa
tyzujące z Niemcami i Rosją, jednocześnie
pośpieszają z zawiadomieniem, że Pólska
powiększa armię i że przygotowuje się do
wojny. Odezwa francuska brana jest ja-

ko dokument najzupełniej prawdziwy i s0-

idny, który niewątpliwie ma stwierdzić, że

olska jest imperjalistyczna, że nie zna lo-

Jerancji, teroryzując zamieszkałe wjej gra

nicach obce narodowości. W

|

-

Lewicowcy francuscy wołają 6

kim „białym terorze." To znaczy, że 0-

skarżenie rzucają na pewną określoną gru-

Dę polityczną - na obóz prawicy. Lecz

prawica w Polsce rządy sprawuje 1 atak

na nią z zewnątrz, jest atakiem na Pan-

stwo Polskie.
Tak zrozumiała niefortunne wystąpie-

nie francuzów, lewica w Polsce. Jak już

zaznaczyliśmy w artykule niedzielnym, -

przeciw odezwie lewicowcówfrancuskich,

zabrał głos prezes P. S. L. „Wyzwolenie",

poseł do Sejmu, p. Stanisław Thugutl. »

Inamy dotychczas testu jego listu, który

wystosował do podpisanego na odezwie,

wybitnego polityka i uczonego, p. Painle-

ve'go. Wiemy jednak, że reprezentant po-

ważnego i połężnego stronnictwa ludowe-

he, sprostował fałsze zawarte w odezw—ig,

a zaczerpnięte z agend komunistycznejmię

dzynarodówki, wyrażając przytem zdziwie

nie, że lewica francuska, występując z po-

tępieniem Polski, nie zwróciła się po stwier

\dzenie informacyj, ani do urzędowych

Języnników: polskich, ani do polskiej Jewi-

Icy, Poseł Thugutt zaznacza, że podpisani

pod odezwą francuzi padli ofiarą sprytnej

propagandy, który niby to występując w

obronie krzywdzonych rzekomo mniejszo-

ści narodowych, w rzeczywistości ma na

celu wywoływanie zaburzeń i utrudnianie

Polsce wprowadzenie w życie zasad kon-

stytucyjnych, zapewniających obu stro-

nom zgodne i lojalne warunki współżycia

w Rzeczypospolitej.

I Charakterystycznem i godnem zazna-

czenia w tej przykrej dla Polski sprawie,

jest fakt, że prawica polska, bezpośrednio

zaatakowana przez lewicowców francus-

kich, o ile narobiła sporo wrzasku w kra-

ju, o tyle zachowała olympijski spokój i

pogodę ducha zagranicą.

Co znaczy ta taktyka milczenia, po-

prostu trudno pojąć. Dlaczego ta lewica,

która w prasie prawicowej wyzywanacjest

na każdym kroku od „wrogówojczyzny"

i od „zdrajców", wystąpiła w obronie god-

ności, państwa, a ci, którym zarzuty w

twarz rzucono, siedzą jak myszy pod mio

Ua? ;

' Ale nie zdarza się to, poraz pierwszy.

VUąad7Ać w kraju idjotycąne szykany, wy-
„Krg«iwać głupio raz porak, że tylko pola-
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cy z pod znaku „Bóg i Ojczyzna" mają
prawo do rządów w Polsce, doprowadzać
do takich wypadków, jak Gty listopada w
Krakowie - to nasza prawica umie robić
znakomicie. Skoro jednak trzeba ponosić

  

siebie lewica
Ileż to razy nadstawiała i nadstawia

dalej karku Polska Partja Socjalisty
w nieustających starciach z bo
Moskwą, Wówczas, gdy.endecja :
ka wrękę z bolszewikami przeciw Piłsud-
skiemu, narażając na niebezpieczeństwo
niepodległość Polski, P. P. S., wewnątrz i
zagranicę, otwarcie i zdecydowanie zwal
czając komunizm moskiewski, broniła ca-
łą siłą i państwowości po!ski'cj.

Teraz obowiązek świecenia czołem za
cudze winy przyjęło na siebie „Wyzwole-

   

  

mie,"
Wobec bagna ehdeckiego, które daje

wrogom doskonałe argumenty do ataków
na Polskę, stanowisko p. Thugulta, po-
dwójniezasługuje na uznanie. wb.

HARAKIRI JAKO PROTEST PRZECIW

STANU!" ZJEDNOCZONYM

Rząd japoński wysłał urzędową notę
do rządu Stanów Zjednoczonych, z prote=
stem przeciw prawu emigracyjnemu, które
zamykajgranice amerykańskie dla emigran
tów: japońskich.

Protest powołuje się na Traktat z ro-
ku 1911, w którym jest zaznaczona „wol
ność wjazdu, podróży 4 zamieszkania" oby
wateli japońskich w Stanach Zjednoczo-
nych, zarówno i amerykanów w Japonii.

Nieurzędowe depesze donoszą o inne-

 

| go rodzaju protescie. Nierozpoznany nara
zie japończyk, na ruinach ambasady ame-
rykańskiej w Tokio, popełnił samobój:
stwo zgodnie z tradycją samurajów roz-
pruciem sobie brzucha. Hara-kiri jako
sam fakt, jest tak pospolite w Japonii, że
nie wywarłoby żadnego poważnego wra
żenia. jAle samobójca pozostawił dwa li-
sty. Jeden: „Do amerykańskiego ambasa-
dora i amerykańskiego rządu", a drugi:
„Do narodu Japońskiego Imperjum."

W(liście pierwszym samobójca zwra:
ca się do ambasadora Stanów w Japonji,
C. E. Woods'a, ażeby jako przyjaciel na-
rodu japońskiego zwrócił się do rządu w
Washingtonie z prośbą o zmienienie krzyw
dzącej i hańbiącej naród japoński klauzu
li, wzbraniającej japończykom wstępu na
ziemię amerykańską.

 

 

  

Oświadcza, że popełnia Hara-kiri, bo:
nie może przeżyć hańby, jaka spotyka nie-
zasłużenie Japonję wobec całego świata.

Wdrugim liście samobójca apeluje po
dobno (lo swych ziomków, ażeby pomścili
hańbę, która ich spotkała ze strony Ame-
ryki,

Wypadek podjęła oczywiście prasa ja-
pońska, Szowiniści i militaryści niewąt-
pliwie wykorzystają go znakomicie, stwa
rzając nastrój podniecony ludności japoń-
skiej przeciw Stanom Zjednoczonym.

Kto zna psychologję narodu japońs-
kiego, nadzwyczaj wrażliwego na to, co na
zywa oh obrazą swej ambicji i honoru -
ten wie, że samobójstwo popełnione jako
protest, niewątpliwie większe ma znacze-
nie, niż urzędowa nota do Washingtonu.

a e «

LA FOLLETTE KANDYDUJE

Senator La Follette, przywódca lewicy
republikańskiej, formalnie zapowie
swoją kandydaturę na prezydenta. Nie
będzie jon organizował żadnej partji, jak
poprzednio przypuszczano, lecz postana-
wia liczyć na żywioły zrewoltowane w o-
bu pórtjach rządzących, ewentualnie na
część przynajmniej partji głosów Farmer
Labor.] ;

Decyzja senatora La Follette wywola-
ła w obozach republikańskim i demokra-
tycznym silne wrażenie. Wie każdy poli-
tykier, że La Follette nie ma szansy w wy-
borach, ale również zdaje sobie każdy z
nich sprawę, że kandydatura jego wywo-
ła nieobliczalne skutki i bynajmniej dla
obu rządzących partyj niepożądane.

6 6 &

300-SETLECIE MIASTA ALBANY

Stołeczne miasto stanu nowojorskie
go Albany, obchodzi w tym tygodniu 300
setletnią rocznicę swego istnienia,

W roku 1609, żeglarz H, Hudson od-
krył rzekę, która nazwana została jego'i-
mieniem. Wpiętnaście lat później, kolo-
niści holenderscy uzyskali „charter" na
miasta. według danych pierwszy w Ame-

ce. +

  

  

 

 
  

 

Miasto Albany, jak również i okolice
przygotowują uroczysty obchód rocznicy.

      

 
| rozdętoby do rozmiarów
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W ,,DZIEN
GROBOW® kilkunastu
ków ukraińskich urządziło hecę
pod Konsulatem Rzeczypospoli-
tej Polskiej, Paradowali oni z
plakatami, na których widniały
napisy, uwłaczające Polsce; ro-
zdawano przytem oszczercze roz-
rzutki.

Policja amerykańska obserwo-
wała śmieszną h&cę kilkunastu
Ukraińców, nie pneuzkndując

im w „patrjotycznej robocie".

Ponieważ fanatykom nikt nie

przeszkadzał przelo pospacero-

wali w jedną i w drugą stronę,

i... anudzeni, rozeszli sig kolo po-

łudnia do domów.

1 dobrze, że nikt im nie prze-

szkadzał. Bo gdyby tak

no ich rozpędzić, gdyby kilku

aresztowano, to drobne, nic nie

znaczące, a śmieszne to zajście,
wiel.

kiego znaczenia. W jednej chwi-

ii Ukraińcy amerykańscy posie-

dliby „bohaterów narodowych",

a tak mają tylko kilkunastu głu-

plasow narodowych.
k 6+

Pobłażanie fanatykom w ich

nieszkodliwych wybrykach wy-

daje jak najlepsze rezultaty. -

Przedewszystkiem, nie stwarza

ani gruntu, ani atmosfery do

fanatyzmu, albowiem wszelki fa-

natyzm w atmosferze tolerancji

ginie. W atmosferze np. toleran=

cji amerykańskiej, Yóra, nie-

stety, powoli zaczyna _słabnąć.

ginie fanatyzm nacjonalistyczny

i religijny.

Szkoda, że w Polsce nie wszy

scy rozumieją pacyfikacyjną si-

łę tolerancji i nie stosują jej do

różnych malkontentow narodowo

ścłowych 1 religijnych. :Szkoda,

że w Polsce represje wszelkiego

rodzaju znajdują jeszcze dość

szerokie zastosowanie, - że po-

tęgują zło› które zamierzają wy- I

tępić.

W dziejach Polski Zmartwych-

wstałej najbujniej rozkwitłyre-

presje za rządów jedności chjeń-

skiej, za miłościwego panowa›

nia Chjeno-Witosa, błogosławio-

nego przez ks. Lutosławskiego |

papieża endeckiego Romcia Dmo-

wskiego. A jakiż był rezultat tych

chjeńskich represyj? Wzrost ko-

munizmu o 300 procent, spotę-

gowanie się antagonizmu wśród

mniejszości narodowych do Pań-

stwa Polskiego, oraz wzmożenie

się fanatyzmu religijnego po-

między nie-katolikami do kato-

lików. Takie oto rezultaty w

głównych -zarysach osiągnęła

„czysto - narodowa większość"

ska w stosunkach wewnętrznych

Polski, A nazewnątrz? Zbiera-

my dzisiaj plony chjeńskiego 0-

błędu w postaci protestów lewi-

cy francuskiej i bezczelnych not

prusko-bolszewiekich.

Polska jest państwem suwe-

rennem 1 nie pozwoli nikomu na

mieszanie się do swych spraw

wewnętrznych, lecz z drugiej

strony nie może zabronić swym

sąsiadom szerzenia złej opinjio

sobie.
Regd polski odpowiedział rzą-

dom Berlina i Moskwy, by spra-

wami wewnętrznemi Polski prze-

stały się zajmować, ale co i jak

odpowie rząd polski na protest

lewicowców -francuskich? -Na

tego rodzaju rzeczy może rea:

gować tylko opinja polska spro-

stowaniem fałszów o Polsce. Ale

to nie jest wszystko. Opinja pol-

ska winna wywrzeć presję na

rząd, by nie stwarzał pretekstów

do napaści na Polskę, by zAprze›

stał endeckich metod

nia obywateli 'o «dmienflyfh

przekonaniach od przekonań ja:

kiegoś kacyka endeckiego.
W danym wypadku strusia po-

lityka nic nie pomoże. Nic nie

pomoże zamykanie oczów na fa-
kty i ukrywanie przed sobą i

innemi, że w Polsce huliganerja

endecka dopuszcza się bezprawia
w stosunku do ludności nie-pol<

skiej i nie-katolickiej. „Dzierży-

mordy" endeckie, ponasadzane

przez większość chjeńską na ró-

ine urzędy, winny być przepe-

dzone natychmiast, a Stanowi:
ska ich winni zająć ludzie owia-
ni duchem prawdziwej demokra«
cji, którzyby rozumieli, że w
Polsce wszyscy «obywatele, bez
różnicy narodowości» wyznania
lub przekonań, gą równi wobec
prawa, że niemą W Polsce oby-
wateli pierwszej,i drugiej klasy.
Państwo możę rozróżniać tyl

ko obywateli dobrych 1 złych. a
niedzielić ich według wiary lub
narodowości, albowiem podział
Inki potrzebny jest wszelkiego

        5

NA MARGINESIE DNIĄ >

HAKI-BEY

WIESCZENIA | rodzaju hjenom, żerującym na
manja- | intgresie państwa.

 

 

Noty pruska i moskiewska

wysłane rządowi polskiemu, nie

miały bynajmniej na celu uzy-

skania ulgi dla mniejszości na-

rodowych. Po pierwsze, ani Pru-

som, ani Moskwie nie chodzi o

mniejszości narodowe; a po dru-

gie, tak Berlin jak i Moskwa

wiedzą doskonale, że od żadne-

go państwa suwerennego tą dro-

gą żadnych ustępstw się nie u-

zyska.

Noty Prus i Moskwy były

sprytnym, wprost genjalnym,

manewrem politycznym, Dyplo-

maci i politycy prusko-moskie-

wscy  wykalkulowali, że ich

wstawiennictwo w ifteresie pe-

wnych grup obywateli Polski wy-

wołapodejrzenie wśród sfer rzą-

dowych polskich, że obywatele

ci są w zmowie z Rosją i Niem-

cami, i władze polskie rozpoczną

histeryczne represje w stosunku

do mniejszości narodowych, co

z natury rzeczy wywoła rozru»

chy wewnątrz państwa, a na ze-

Iwnąlrz stworzy Polsce: opinje
państwa skrajnie reakcyjnego,
prześladującego obywateli innej
narodowości niż polska, innego
wyznania niż katolickie.

Wątpliwe, by rząd polski dał
taki „kawał". Cho-

jest wykluczonem, że
  
  ciaż  

| nej kwestji będą mieli coś do
| powiedzenia tępogłowi endecy,
| albowiem ideałem każdego ende-
ka jest, by wszyscy w Polsce
byli Polakami, wszyscy Polacy
katolikami, -wszyscy _katolicy
tercjarzam! i t. d., aż do zupel-
nego zidjocenia średniowieczne
go. Bo trzeba wiedzieć, że endek,
i wogóle reakcjonista polski, jest
typowym „pierwotniakiem" mo-
ralnym i intelektualnym. -Dla
takiego „pierwotniaka" skompli-
kowane np. życie państwowe
przedstawia się bardzo prosto, a
więc swym prostackim rozumem
wszelkie zagadnienia społeczne,
czy polityczne rozstrzyga bardzo
prosto, narażając skomplikowa-
ny organizm państwowy na po-
ważne wstrząśnienia.

Zdrowa opinja publiczna nie
mająca nic wspólnego z „pier-
wotnikami" endecko - klerykal-
nymi - sądzimy - na fortel
bolszewieko - moskiewski nie da
się złapać i odpowiednią presję
na rząd wywrze, gdyby ten w
dalszym ciągu w tak ważnej
sprawie kierował się według „ro-
zumu" karła endeckiego, który
już tyle zła wyrządził Polsce.

Państwo polskie jest zdrowym
organizmem, lecz pewnego ro-
dzaju robactwo mu dokucza -
gnida endecka i wesz klerykal.
na.

Higjena społeczna i państwo-
wa wymaga bezwzględnego usu-
nięcia tych pasożytów.

KATOLICY POTĘPILI

KATOLIKA

Poseł Wróblewski „który ogło-
sił „miastu i światu", że jest ka
tolikiem i jako taki z obywate-
lami pol. nie-katolikami sty-
kać się nie może, nie zabezpie-
czył się bynajmniej od bandyc-
kich ataków prasy klerykalno -
wydziałowej. „Wydziałówki" pu
bliczne wyznanie wiary posła
Wróblewskiego przyjęty z rado-
ścią do wiadomości. Innego je-
dnak jest zdania wydziałowy
„Przewodnik Katolicki", który
adresem posła takie oto cham-
skie brednie wypisuje:
„W prasie polskiej w całej

Ameryce, w obecnej chwili ni-
czem więcej nie piszą i nie kłó-
cą się, jak tylko o ambasadorze
polskim z Warszawy Dr. Wró-
blewskim.: Prasa bezbożna, bol
szewicka, anarchistyczna, socja-
listyczna i t. d. traktuje go jako
zbrodniarza, a prasa  faryzeu-
szowska, czyli jak nazywają pra
sę prawicową, ludową, katolicką,
go broni jako wielkiego katolika,
patrjotę niemieckiego, a jak nie
którzy mówią i polskiego, .z
przyczyny, że odmówił być na
zebraniu niezależników› czyli od
szczepieńców od wiary .katolic-
kiej, Niedawne przecież są cza-
sy, kiedy Dr. Wróblewski bywał
na zebraniach ostatnich szumo-
win w niektórych miejscowoś-
ciach w New England: i wtedy
przewrotni wychwalali go pod
niebiosa, a dobrzy sadzali go w
rzędzie zbrodniarzy. Kiedy go
proszono na'zebranieTb uróczy
stości katolickie wNew ~Eng-

 

 

  

 
¥

może się dać wziąć, jeżeli w da- |

land, to nigdy nie chciał przy-
być, aby nie urazić swoją par-
tję socjalistyczną i t. d., wtedy
go atakowała prasa feryzeuszo-
wska, czyli prawicowa za pogar-
dę katolikami i wiarą katolicką.
Dziś kiedy w Warszawie uszy-
to mu huty_ dymisji, a Ameryka

to kraj złota, szkoda mu tego

opuścić, zwiedza katolików w

Filadelfji, Chicago i t. d., nie

chce brać współudziału z nieza-

leżnymi i nawet przyznaje się w

liście do katolicyzmu, żeby głu-

pich katolików pozyskać na swo-

ją tronę i mieć podstawę obrony

w Warszawie, My byli bezstron=

ni we wszystkich sprawach, tak

i tu powiadamy: wy wszyscy

warci tylko tyle, co wasz Dr.

Wróblewski, wam nie chodzi o

Zusady, wiarę, Polskę, Amery-

kg, obowiązek i t. d., tylko 0

wasze zyski. opinię i kieszeń. -

Dr. Wróblewski, czem, był, ter

jest i takim pozostanie. Jest

to człowiek nie zasad, ale czło-

wiek opinji i czasu. Każdy czas

każda okoliczność, każda opinja,

może go mieć tem, czem go chce

mi vscy siebie przez

to w na głupców i

dudków światowych. Niedawno

go chwaliliście, a teraz go ga-

niele, niedawno go potępialiście,

a dziś go bronicie, a z tego wy-

nika, że w waszych głowach nie-

ma ani rozumu, ani rozsądku,

tylko mięszanina wszelkich ście-

ków światowych. Ale może kto

nam zarzuci, że Dr. Wróblewski

  

i t. d. Na to odpowiadamy : i my

w to wierzymy, bo pieniądz, po-

siada, opinja to potężne rzeczy,

| wywracają trony i rządzą świa-

| tem, ale w przerabianiu chara-

| kterów nie są tak potężne i po-

trzeba trochę dłuższego czasu,

ażeby zmienić swój charakter

wewnętrzny i usposobienie i wy

kazać to nie listami, ale czyna-

mi. Uwierzymy w Dr. Wróblew

skiego wtedy, kiedy stanie we

worku pokutniczym, publicznie

przeprosi za oszczerstwa rzuca

ne na niewinnych, co niedziela i

święta będzie chodzić do kościo-

ła i komunii św., da życiem swo-

im wzór życia katolickiego itd.,

a wtedy rzeczywiście będzie ka-

tolikiem nietylko w liście do od-

szczepieńców, ale nawet w du-

szy swojej - inaczej mu nie u-

wierzymy ani w jego katoli-

Pomijając chamskie insynua-

cje „Przewodnika", w jednem

musimy mu przyznać rację, 8

mianow że poseł Wróblew

ski winien dać dowód swej kato-

lickości, Kto jest _katolikiem,

musi spełniać obowiązki katoli-

ka.
Ciekawe, czy poset Wróblew»

ski będzie chodził co niedziela

na msze i co tydzień preystgpo-

wał do komuni? A jako dobry

katolik powinien. Prasa katoli-

cka winna tego dopilnować.

OMATTOŚCI

JAPONIA JEST KRAJEM O-

SOBLIWYCH PRZECI-

* WIEKSTW.

 

Redaktorka Hany nie zawodo

lila się tylko czystą teorją, ale

dla poparcia swych planów refor

mstorskich założyło szkoły go-

spodarstwa domowego, gdzie

młoda dziewczyna japońska u-

czyła się wszystkich czynności

domowych, nie wyłączając kuch-

ni 1 pielęgnowania dzieci. Szkoły

te wywarly ogromny wpływ na

życie społeczne w Japoni.

Następną apostołką wolnościo

wego ruchu kobiet japońskich

była pani Kawap, organizatorka

japońskiej sekcji znanego w ca-
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nawrócił się, poznał swój błąd"

Tyr świecie stowarzyszenia pod

narwa Young Womans Chris

tian Assocition.

Japońska Y. W. C. A. zakła»

dała w całym kraju schroniska

dla pracujących kobiet, których

w Japonji jest niemało, albo»

wiem większość biur 1 magazy»

nów posługuje się kobiecemi si.

łam.
6 « »

W schroniskach takich znaj«

dowały Japonki nietylko opiekę,

ale uczyły się wielu pofytecz-

nych nauk, a przedewszystkiem

obcych języków I muzyki.

Zajmującą osobistością japoń-

skiego świata kobiecego jest ba-

ronowa Ishimoto, bliska kuzyn

ka burmistrza Tokio, wicehrabie

go Goto. Moda ta dama, rzad»

kiej urody, rozporządzająca o-

gromnym majątkiem opuściła

męża, dwoje swych dzieci oraz

teściową i udała się do Amery-

ki, celem studjów. Aby tem le-

plej zbadać życie pracującej ko»

b/ety, wzięła zajęcie panny skle

powej, a. następnie urzędniczki

w jednem z biur. Na zasadzie

«wych obserwacji doszła do prze

Ponania, iż o alle narodu nie roz

strzyga iloć dzieci. ale ich

zdrowie. Po powrocie więc do

Ojczyzny rozpoczęła propagan-

dę.

 

 
 

 

lie kosztował Francję ostatni

rząd reakcyjny?
 

 Długi Francji w r. 1919 wyno-
siły 180 miljardów franków, w w

roku 1924 wynoszą 420 miljardów

frankó
Najwyższy kurs dolara w roku

1919 wynosił 9 fr. 50 ceni., a w

roku 1924 wynosił 23 fr. 15 cent.

Najwyższy kurs funta szterl. w

r. 1919 wynosił 42 fr., a w 1924

roku wynosił 112 franków.
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STRONICĄ 

*- ON-:

» (Oięg dalszy z6 stronicy pierwszej.) :

Pod kątem ideowym 1 w imię obrażonych uczuć religijnych,

napiętnował arystokratyczny prelegent rozbestwienie nacjonalisty-

etme, nie wdając się w rozpatrywanie poszczególnych przejawów

tej furji, święcącej w świecie rzeczywistości orgje wprost niewia-

rygodne. -

Ostatnie dnizaznaczyły się znów jednym z „herolcznych" czy-

nów żywiołów klerykalno-endeckich, którego widownią było miasto

Odolanów w woj wie warowni
swojskiego obskuratyzmu, wspieranego przez brutalną pięść nie-

dawnych pruskich niewolników. Tym razem atak skierował się

przeciw sierocińcowi Misji Metodystów, którzy swą filsntropijną

działalnością w latach powojennych zaskarbili sobie głęboką wdzię

czność największej części społeczeństwa, ścigając na siebie nato-

miast specjalną nienawiść polskiego kleru. !

Sierociniec w Odolanowie, z którego opieki korzystało kliku

dziesięciu chłopców, był od dawna solą w oku naszych religijnych

reformatorów, wyzwalających katolicyzm z więzów „kultu zyfii’w-
skich świętych", którzy za swym mistrzem z Nazaretu głosili za-
sady tak przestarzałe, jak miłość bliźniego Postanowiono się tedy
zalatwić z obcym! przybłędam!, czynnie wyznającymi tę dla' fdo-
żerczego nacjonalizmu tak niewygodną zasadę. I oto gwałcąc
w sposób barbarzyński wolność i konstytucję, przypuszczono
szturm do instytucji filantropljnej, przez warszawski „Kurjer Pol.
ski" słusznie nazwany „krucjatprzeciwko dzieciom". Protokóły
odnoszące się do tego obydnego zajścia stwierdzają, że pod pre-
sją wikarjusza i inspekcji szkół kościelnych, burmistrz miasta Odo-
Tanowa w towarzystwie policji, przemocą wyciągnął z zakładu 40
wychowanków 1 wypędził Zrozpaczone dzieci błagały, by jp. po-

tej na

NOWY SWIAT, WTOREK, 3,CZERWCA (TUESDAY, JUNE 3.) 1924.

 

Skutki stego. Policjant Holzschneider zastrzelił w Elmhurst bandytę Harolda Gutsela. Jego towa-
raysz, ciężko ranny znajduje się w szpitalu
 zostawiono w zakładzie, a gdy prośby okazały się b

po całodziennem błąkaniu się w zimnie i o głodzie, wieczór wróciły
chyłkiem do swych opiekunów. Jednakowoż w dwa dni później
znów się powtórzył napad, w którym główną rolę odegrał wikary
i żona kierownika szkoły katolickiej. i

Komentarze zbyteczne. Wystarczy stwierdzić, że na ziemiach
Rzeczypospolitej Polskiej wszelki gwalt i przemoc 1 bezprawie
z jednego wypływają źródła. W Imię egolzmu narodowego,nie ma-
jącego nic wspólnego z którego hasła nadużywa,
prawica nacjonalizuje nawet religję, przy cichym współudziale kle!
ru. Bo jedyną jej wiarą Istotną, jedynym ideałem jest zagarnianie
w swe ręce wszelkiej władzy, bezwzględne deptanie praw obywa-
teleskich i zasad etycznych, gwoli wznoszenia się po karkachi i ko-
sztem drugich. Podsuwanie nacjonalistom jakichś nlenawlśg ra-

gowych czy plemiennych jest jedną z bajek dawno wycofanych

z obiegu. Wprawdzie jak owi wojownicy dzikich szczepów, djada-

jący serca swych przecjwników dla spotęgowania w sobie zapału

bojowego, i oni od czasu do czasu podniecają się wyrywdniem

bród żydowskich, czy inną hecą sklerowaną przeciw mnIeTszoś-
clom narodowym, ale to tylko pusty gest, mający akcentować...
Ideowość programu. i

W gruncie rzeczy jednak, cały program streszcza się w naj-
bardziej płaskim materjaliśmie. W jego imię świątobliwa chjena
kuma się z Hammerlingiem, Korfantym, zawiera spółki czesko-
niemiecko-żydowskie, prasa endecka semickim! płórami Strofskich
1 Pannenkowych bryzga jadem na Józefa Piłsudskiego, a ostatnio
„Kurjer Poznański" atakuje bardzo gwaltownie premiera Grab-
sklego za protest przeciw wyborom do Rady Nadzorczej Banku
Polskiego, w skład której wszedł też p. Paul Gelsenhcimer, repre-
zentant górnośląskiego „Berg und Huettenmanniecher wy-
guide! tendency) antypolskich, podczas plebiscytu na Gd‘mym

ląsku. ;

I mówić tu o pobudkach ideowych, gdy cała ideologja fancie-
nalizmu kroczy niewzruszenie starą wydeptaną ścieżką. interesu.
A upór ten i konsekwencja odnoszą skutek, co się znów ujawniło
przy organizowaniu Banku Polskiego. Jeden z wybitnych naszych
finansistów, zdając sobie sprawę z fatalnej obsady Rady Nadzor-
czej, pisze: „Już przy pierwszych wyborach okazało się, że Liewia-
tan opanował sytuację i dyktuje warunki. Jeszcze ciężka chproba
dewaluacji ciąży na ; jeszcze wo
nie przyszło do siebie I wymaga bardzo oględnego traktowania, a
tymczasem pozbyliśmy się wpływu na akcję kredytową, oddając
$t w ręce wielkich banków i wielkiego przemysłu. Ma się wrażenie,
ź cała ludność pracująca mus! czynić wysiłki tylko dla tej ghrstki
spekulantów, ażeby mogli kupować sobie brylanty, wyjeżdżąć za-
granicę. ete., a wszyscy pracownicy muszą się ograniczać".

, Masowe wydalanie robotników fabrycznych i lokauty w całym
szeregu fabryk wskazują, że opanowawszy Bank Polski, Hewia-
tan urządzi się w ten sposób, by ostrze przesilenia gospodarczego,
wywołanego przejściem do nowej waluty, skierować przeciw kla-
sie pracującej. ; |

KORESPONDENCJEg
t

 

 

-Do staruszki przybliżył się,
barczysty młody robotnik, który
widocznie był w drodze do domu
po pracy w jakiejś fabryce.
-Czy pani nie może @dzieć

NEWARK

Imponująca parada w dniu

w dniu Wieńczenia

 

 
Grobów parady?," zapytał się je. |

Flaperki skacząc na miejscu,
W ubi piątek, w dniu powiewały teraz raźniej dhorą-

Wieńczenia Grobów, miasto Ne- giewkami, bo pojawiła się zno-
wu kapela, grając popularnegowark przyglądało się najwspa-

mialszej paradzie od niepamięt-
tych czasów.
Na czele postępowała policja

(niejska z własną kapelą. Parada
eunęła z pod parku Military w
górę Broad ulicy. Następnie u-
kazały się auta straży pożarnej,
pięknie dekorowane w sztandary
Zł strażą szli weterani wojny
światowej. Na piersiach prawie
wszystkich były widoczne zdala
ordery i dekoracje-wszyscy po-
stępowali -równym _krokiem,
przedstawiając piękny widok.
Byli także 1 ci którzy wakzyli
w wojnie z hiezpanją w r. 1898
Za nimi zaś po cywilnemu ubrani
maszerowali członkowie amery-
kańskiego Legięnu;
i s
Była ona małą, wiekiem po-

chylona, o swym włosie i oczach
załzawionych. Mały czarny szal
mało ją ochranał od chłodnego
powiewu wietrzyka majowego.
Na próżno chciała się przedostać
na brzeg chodnika. Ludzi było
zadużo, i weryscy ciangli sig aby
mieć lepszy widok parady. Daje
„flaperki" opodal, wesołe, powie-
wały chorągiewkami. _Trochę
dalej, stał młody ,.sheik" rzuca~ Apr

dna

z

ukosą okiem gą „O&P&Zki", ! __/ dd] iynowle. mlljonerby
z | . |

 

 

Robert Franks, zamordowany w
fafemniezy: sposób w -Chieago.

mwcpml zbrodni okazali. się

 

 

 

marsza. Śmiały „shelk", już
się z niemi zapoznał i razem z
niemi tupał nogami do taktu
muzyki.

Robotnik znowu zapytał sta-
ruszki, czyby nie chciała bliżej
na front się przedostać.
-Jesteś bardzo grzeczny, ale

nie fatyguj się, tylko mi powiedz
gdy S12ty Pułk będzie przecho-
dził i weterani Wojny Domowej,

-„Dobrze!" odpowiedział ro-
botnik zasmolony, i sunąc na-
przód znalazł dla staruszki miej-
sce na samym brzegu chodnika.

Dziękuję ci serdecznie", mó-
wiła /staruszka, -„Koniecznie
chciałam widzieć Sl2ty Pułk i
G.A.R.-Muj syn Jimmy był w
Pułku 312tym".

1 znowu kapela postępowała, a
za nią Pułk 312.
-Gdyby on tu był=-" .

Staruszka uchyliła czoło i łza
ukazała się jej w oczach. „Nie
powinnam płakać" szepnęła do
robotnika-,Jimmy nie chciał.
by tego.". „Oh, jaka ja byłam
dumna z niego wtedy, i teraz-"

Robotnik, chusteczką ociera-
jąc niby nos, odrzekł ;ylko, „Tak,

»

Takich -matek -było :wiele
wzdłuż Broad ulicy. -Były tam
też i żony i dzieci, którym pozo-
stały drogie tylko wspomnienia
po ukochanych, którzy nigdy nie
wrócą.

Górnicy stawiają pomnik

swemu obrońcy

SCRANTON, Pa., 31 maja. --
Tysiączne rzesze górników z caq
lego zgłębia twardego węgla -
Seranton-Wilkes Barre, wzięty
udział w uroczystości odsłonięcia
pomnkia Johna Mitchel'a, swego
obrońcy podczas wielkiego straj-
ku górników w 1902 i 1903 roku,
którym przez dwa lata kierował
i doprowadził do zwycięstwa, Od
słonięcia pomnika szczęśliwego i
czczonego przywódcy górników
dokonała córka zmarłego Johna
Mitchel'a w obecności gubernato-
ra stanu Penna, Pinchota i preze-
sa unji górniczych, Johna Lewi-
s'a, sekretarza American Labor
Party, Morrisona i byłego sekre-
tarza pracy Wilson, w rządzie
prezydenta Wilsona.

ASPIRYNA -

Wystrzegajcie się kmitacji

 

 

 

Dopóki nie zobaczysz nazwy
"Bayer" na paczce lub na tabletce
nie otrzymujesz _prawdziwego
Bayer wyrobu, przepisywanego
przez lekarzy przez przeszło dwa-
dzieścia trzy lata i uznanego przez

'f milJony, Jako doskonały na:

Zasiębienie Ból glowy
Ból zębów Lumbago
Ból Uszu Reumatyzm
Neuralaję Bóle wewnętrzne

Przyjmujcie tylko "Bayer'a Ta-
bletki Aspiryny", Każda cała pa-
czka zawiera właściwe wskazów-
ki. Wygodne pudełko z 12 tablet-
kami kosztuje kilka centów. Ap-
tekarze również sprzedają flako-
niki z 24 i 100 tabletkami, Aspi»
ryna jest marką ochronną wyro<
bów Bayera Monosceticacidester
Saliexicecid. "y
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NOWY ODKRYTY SZCZEP INDJAN MACHIGANA

WYCIECZKA KONCZY SIĘ KATASTROFA

LUDZIE, KTÓRZY NIE WIEDZIELJ 0 ISTNIENIU BIBLJI
1 NIE MIELI NIGDY STYCZNOŚCI Z BIAŁYMI

WIEDZĄ 0 POTOPIE

Ciekawe odkrycia w Ameryce Południowej

W odległym zakątku Ameryki
Połudnowej, tam, gdzie nie do-
tarła jeszcze cywilizacja, w po-
bliżu źródeł największej na
Świecie rzeki Amazonki, wśród
nieprzebytych dziewiczych la-
sów, puszcz i bagnisk nadrze-
cznych, żyje indyjski -szczep
Machigana.
O istnieniu tych ludzi dowie.

dział się świat niedawno, gdyż
pierwszym | jedynym człowie-
kiem, który dotarł do niezbada-
nych dotąd miejscowości, był
amerykański delegat Narodowej
Rady dla handlu zagranicznego
John Giffen Culbertson. Wy-
słany do Brazyljf w interesach
Rady, po załatwieniu powierzo-
nych sobie czynności, p. Culbert-
son postanowiłpukcić się w głąb
nieznanego kraju i zbadać prze-
strzenie do których jeszcze ża-
den biały człowiek nie dotarł.

Odpowiednio zmopatrzony w
potrzebne przybory i zapasy, p.
Culbertson podróżował czółnem,
co dawało mu sposobność dokła-
dnego zwiedzenia, nadbrzeżnych
okolic i. napotkania nieznanego
dotąd szczepu ludzi.
Pomimo niesłychanych tru

dów i rozlicznych. przeszkód do-
tarł ten podróżnik o 1,500 mil
dalej niż dawna w swoim czasie
ekspedycja Roosevelta.

Przebywając -dłuższy -czas
między napotkanym przez siebie
plemieniem Machigana, miał on
sposobność _poznać dokladnie
tryb ich życia i opowiadania je-
go w tej mierze są nadzwyczaj
ciekawe,: i

"Indjanie Machigana", poda-
je Culbertson, "przed ja cy-
wilzację starszą niż Andeanów,
Azteków i Indjan Yukatanu.
Mam przekonanie, że jeszcze
przed czasem, kiedy Egipt stał
na szczycie cywilizacji, oni żyli
w uregulowanych stosunkach i
kulturze. Istnieli oni przed In-
kasami, którzy budowali monoli-
ty w Tis Huanaca | jestem pew-
ny, że poszukiwania 1 kopanie
pod ich starożytnem! budowla-
mi ›rzuciłyby wiele światła na
rozwój cywilizacji świata.
"Ciekawg jest rzeczą, że In-

djanie szczepu Machigana, po-
mimo, że niewidzieli przedemną
białego człowieka a tem samem
nie mogli, znać podań
nych, pochodzących z Europy,
wierzą w Potop. tak jak nasza
bible podaje, z tą różnicą, że
zamiast biblijnej arki „Noego
miało być kolosalne drzewo, któ-
re dało schronienie ludzkiej ra-
sie 1 zwierzętom |
Drzewo to miało być tak wiel.

kie, że setki ludzi trzymających
się za ręce nie mogło go objąć
i gdy wody poczęły wzbierać 1
zagrażać wyniszczeniem wszyst-
kiego co żyło, między gałęzie te-
go kolosa-drzewa, schronili się
mężczyźnii kobieta oraz po po-
rze z każdego rodzaju zwierząt,
pipków i gadów. | .
'"Czyli, że drzewo które. jest

przez nich czczone jako bóstwo,
zastąpiło jak ajdokładniej „bi-
blijną arkę Noego.
"Przebywaj ; mfeday !rétne-

sfczepu Wach!-
(W w .:

"« W

 

gana, zachwycałem się tymi lu-

dźmi i sposobem ich życia. Zda-

wało mi się, że widzę przed so- {

bą część raju. Gdy ludzie ci po-

znali, że nie mam zamiaru im

szkodzić, nie stawiali mi trudno

ścl w podróży, przeciwnie, byli

przyjaznymi i pomocnym! w

wielu wypadkach, Życie pro-

wadzą patrjarchalne ,to jest; że

rządy sprawują starsi członko-

wie rodzin a tylko w wypadku

wojny (co należy do rzadkości)

wybierają z pomiędzy siebie wo-

dza, który ich prowadzi. Pie-

niędzy nie znają wcale, przez co

i przestępstwa jak kradzież lub

oszustwo nie są im znane.

"Znaczną część moich zapa:

sów stanowiły drobiazgi, jak

igty, lusterka, haczyki do łowie-

nia ryb, nożyki i t. p. Miałem

to szystko spakowane w gumo-

wym wielkim worku i przez czas

mojej podróży, nikt nie prébo-

wał tych rzeczy ukraść, pomimo,

że przedmioty takie są bardzo

ponętną dla nich rzeczą.

"Za te drobiazgi moglem z

łatwością nabyć wszystko czego

mi było potrzeba do pożywienia

i temi rzeczami wynagradzalem

najmowanych przewodników. W

kraju tym, możnaby z tego ro-

dzaju drobiazgów wartości 10

lub 15 dol. żyć spowojnie i wy-

godnie cały rok.

"Plemiona te składają się z lu.

dzi wyjątkowo zdrowych, chorób

prawie nie znają, a gdy się do-

wiedzieli, że biali ludzie często

chorują, wyrazili zdziwienie i

obawę zarażenia się chorobami.

"Niektóre plemiona budują

kami domy nad i

rzek oraz na wyższych miej»

scach i w razie powodzi, które

tu często się trafiają, przepro-

wadzają się do wyżej położo-

nych mieszkań, Wielu trzyma

krowy, które na nos bywają

umieszczane na tratwach umo-

cowanych w pewnej odległości

od brzegu, dla ochrony przed

drapieżnemi zwierzętami.

"Moralność ich jest wyższą

niż moralność ludzi białych.

"Nie kradnij i kochaj bliźniego

twego" są głównemi zasadami

ich prawodawstwa.

"Głęboko wpojone poszanowa~

nie dla kobiety, sprawia, że nie

zawahaliby sig ukarać malu-cię
mężczyzny, któryby skrzywdził
lub nie uszanował kobiety.

"Religja tych Indjan jest pro-

stą 1 przystępną.  Czczą jako
bóstwo naturę, słońce, chmury,
oraz drzewo, które miało służyć
jako schronienie w czasie Po-
topu. "
"Krąży między nimi legenda

o białych Amazonkach; które
trudnią się tylko polowaniem i
wojną, rządzą swym krajem sa-
me, bez mężczyzn 1 nienawidzą
mężczyzn do tego stopnia, że je-
żeli pojawi się jaki mężczyzna
na ich terytorjum, zabijają go
bęz wahania zatrutemi strzała-
ml. *
"Drugą legendą tych Indjan

jest podanie o Syrenach, Mają
to być piękne kobiety, które za-
miast nóg mają ogon rybi i nad-;
zwyczaj bujne wlosy. W dzień,

jak głosi legenda, te Syreny
› wabią mężczyzn śpiewem a w no-
| cy porywają nieoględnych, upro-
| wadzają do swych jaskiń i tam

] najspokojniej spożywają.
"Mojem zdaniem legenda ta

ma początek wlicznych stadach
delfinów pluskających się w wo-
dach Amazonki, które są jednak
nieszkodliwe a nawet bardzo
płochliwe i uciekają na widok
człowieka." P

Culbertson twierdzi, że Ame-
ryka Południowa jest najcleka:
wszym kontynentem na świecie
i że może być uważana, pod
względem starożytnej cywiliza-
cji za "Egipt Ameryki". Opi-
nję jego podziela dr. Herbert
Spinden z Uniwersytetu Har-
vard, który utrzymuje, że naj-
wyższa cywilizacja panowała w
Ameryce Południowej przeszło
trzy tysiące lat temu.
~‘\V\ka7,dym razie ciekawą jest

w jaki sposób się stało,
że niekżani dotychczas ludzie,
którzy nie mieli sposobności do-
wiedzieć się o religijnych poda-
niach Europejczyków, wiedzą o

| Potople i jakkolwiek szczegóły
są cokolwiek odmienneod biblji,
myśl i treść podania jest ta sa-
ma ofc

Podróż Culbertsona powinna
znaleźć (naśladownictwo, gdyż
olbrzymie przestrzenie Ameryki

 

Południowej, z pewnością
w sobie wiele ciekawych ta;
mnie, które mogłyby rozwiąze
zagadkę rozwoju ludzkości 1 cy
wilizacji. '

Z powodu rozległości (sama
Brazylja jest większą niż całe |
Stany Zjednoczone) Ameryka
Południowa jest jeszcze zakry-
tą kartą dla świata, spodziewać
się jednak należy, że z czasem
naukowe ekspedycje zedrą zasło-
ng z tej karty i uczynią ten kon= *-
tynent przystępnym dla dzisiej» .
szej cywilizacji. a

Ludzkość potrzebuje coraz
nowych i obszerniejszych obsza-
rów i przypuszczać można, że za
Tat kilkadziesiąt lub kilkaset i do
tych olbrzymich a dotychczas
tajemniczych przestrzeni dotrze
wszechpotężna cywilizacja. -

Kilka set lat temu i Ameryka
Północna była nieznanym i nie
zbyt licznie przez czerwonoskó-
rych Indjan zamieszkałym kra-
jem. Na miejscach gdzie przed
latami koczowali Indjanie, dziś
zakwitło rolnictwo i przemysł,
powstały olbrzymie i wspaniałe
miasta i najbardziej przemysło-
we i najbogatsze państwo na
świecie - Stany Zjednoczone. z

Myć może, że z czasem to samo

zdarzy się z Ameryką Południo

wą.
 

Piknik Tow. „Dzwon

Zygmanta"
 

parku wielki piknik Chóru
„Dzwon: Zygmunta."
Początek o godz. ej popol.
Muzyka prof. J. Mroza.
Cena biletu

Złączone Oddziały Polskiej Ro
botniczej Kasy Chorych z New
Yorku, Brooklyna i Astoria
urządzają „WIELKI PIKNIK"
w Astoria Casino Park. róg Bro
adway i Steinway ave., Long
Island City, w niedzielę; dnia
6-go lipca 1924: roku. |
Doborowa muzyka pod kierun

kiem prof. P. Mroza. Wielka
sala do tańca, obszerny clenisty

 

park,
Karuzela, huśtawki i różne

przyrządy dla rozrywki doro-
słych i do zabawy dla dzieci. =-
Miejsce do gry w piłkę i do wy-
ścigów o ńagrody dla amatorów,
dwie kręgielnie.

Początek zabawy o godzinie
1.ej po południu.
Wstęp 50 cen. Od osoby.
Dojazd do parku: Z New Yor-

ku górną koleją drugą Ave., do
57 ulicy, tam przesiąść na po-
cląg do Astorji wysiąść na sta-
cji Broadway, Subwajem do
Grand Central, tam przesiąść na
na pociąg do Astorji, wysiąść na
stacji Broadway. Ze So. Bro-
oklyna Subwajem do Quinsboro
Plaza, tam przesiąść na pociąg
do Astorji, wysiąść na stacji
Broadway tam Komitet wskaże
drogę do parku, 4 bloki na pra-
wo. Z Brooklyn, Crosstown
Cary do Steinway Ave., w Asto
rji, dojechać do samego parku.
Jazda tylko 5 cen.

POSZUKIWANIA ZE STAREGO
« KRAJU

Amerykańskie Biuro Informa

Wniedzielę dnia 22go czerwca!
b. r. odbędzie się w Cypress Hill |

 

Brooklyn i okolica:
 

cyjne (Forein Language Infor-
matlon Service) otrzymało listy
z kraju z prośbą o odszukanie
następujących osób: '

Pa/on, Zofja, (z domu Rajca)
licząca około 40 lat. Wyjecha-
ła z Kłyża około roku 1910.
Osoby wyżej wymienione ra-

' ezsię zgłosić listownie lub oso-
biście na adres podany - poda-
jąc bliższe szczegóły o sobie.
Foreing Language Information
Service Polish Bureau, 119 West
41 Street, New York, N. Y.
  
 

Telefon Greenpoint 71 1
WM. H. WOODRUFF, D.D.8.

188, SENZYSZA.....
róg North 1 -Brookiya,

19 read dei Sigs
w. 3:

Kania
1 po potuda. wiece

W hho na Waz
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Telefon, Greenpotnt STI
Dr. LOUIS 8. GRYCZ

102 Kent Street
BROOKLYN, w. v.

Manhattan Are. i Praskile
Wyipja jże£

|=striae Seitdeane stein.|

Telefon, Bouth 166
M. M. D.

Svesjalista-Chirurg

=zondZ-

3 W. Wikeki
Dwa Bluce w Dreskiynię

868 Leonard St.

-

118North &th ot. z
bliskoNastauAr. .blisko Berry St ¥
081403 uc.

8.‘:::‘:...°_,""
Telephone, Greempolnt 360% aig

Tee
Telefon Greenpoint. 157,

Dr. Marion R. Słudziśaki *
coporisowa:

 

 

   
  

# A

la pań

  $8.75

 

| 478 Fifth, Avenue
i rq 41 ulicy.

  

Ogromna Półro-

czna Wyprzedaż .

(i, słynnych

TARSHES

UBRAN

po bajecznie !
niskich cenach t

Płaszcze, kolgiumy 't

$29.50

Damskie suknie, ogcnie

Męskie ubrania, obecnie

$27.50

' Ubrania dla chłopców
' z 2 parami spodni

: kupuicla na kredyt :
u Tarshes P. ©

Pierivizorzedis modeliiel mdd" ;'

| I ARSHE

› DWA SKLEPY W BROOKLYNIE I
 

|

  

 

  

   

2

 4

§.

635 Fulton Street
blisko Flatbush Ave.
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SKARBIEC WIEDZY:
prowadzi
HAKI

 

 BEY
Treeba sig uczyć -- upłynął wiek słoty. |

1. KRASICKI
W dziale niniejszym zamieszczać będziemy co tydzień w niedzielę szereg

Pytań z różnych dziedzin wiedzy, na
my odpowiedzi. Jeżeli czytelnik sam

które w ciągu tygodnia dawać będzie-
znajdzie odpowiedź - tem lepiej

Dział ten należy traktować jako pobudkę i zachętę do samokształóenia
#ią. Nie traćmy bezowocnie drogiego czasu. Kilka chwil, poświęconych
mile pracy nad sob, dadzą po pownym czasie pokażną sumę wiedzy.

siebie i zachęcajmy do ksztalcenia innych, bo Wiedza -- to
Polega. Bądźmy potężni! 
LITERATURA POWSZE-

Jak się rozwinęła skandynaw-
ska literatura? Gdzie wzięła
swój początek? Co to są Sa-
gi? Jaki jest ich charakter?
Jakie są najstarsze pamiątki
literatury -dawnych -Wikin-
gów

$kandynawska literatura -
to literatura Duńczyków, Szwe
dów i Norwegów, którzy do dwu
nastego wieku posiadali wspól
ny literacki język Trzy te na-
mdy wywodzą się bawiem z je-
dnego wspólnego szczepu - Wi-
kingów, zwanych inaczej Nor
mandami t. j. lud’gni północy.
Wikingowie było to wojowni-

cze, srogie plemię morskich roz-
bójników, którzy na swych ma-
sywnych, -wielkich czólnach
przedsiębrali dalekie śmiałe wy
prawy morskie do krain polu»
dniowych, , Francji, Anglii,
Niemiec, gdzie przez długie wie-
ki siali postrach, śmierć i znisz
czenie. Główną ich siedzibą by-
ta Islandja, czyli kraina lodów,
odkryta przez nich w dziewią-
tym wieku i położona na dale-
kiej północy, prawie w sąsied-

'stwie bieguna północnego. Islan

dja stała się również kolebką u-

mysłowego życia Normandów i

ojczyzną wspaniałej północnej

literatury.
Dzika, pełna grozy i złowro-

głego piękna natura Islandji, o-

roz srogi,  rozbójniczy charm
   

niu jedną z najpotężniejszych,
a zarazem namosępmejszycł'x J-

teratur Europy. ›

Przed zapoznaniem sięVze

sztuką pisania, istniała w Islan-

dji specjalna kasta ludowych

pieśniarzy, t. zw. skaldów, czyli

bardów, którzy przekazywali

ustnie z pokolenia na pokolenie

stare legendy, podania i pieśni

rycerskie Wikingów. Były to

owe słynne Sagi, z których roz-

winęła się potem literatura

Danji, Szwecji i Norwegii. Sa-

gi układane były wierszem i pro

zą. one walki bbha-

terskich Wikingów, ze złemi, a

potężnemi bóstwami, .których

pełno było w mitologji pogań-

skich jeszcze wtedy Skandyna-

wów. i

W połowie trzynastego wieku

legendy te zostały zebrańe w

dwie księgi, zwane |Eddhmi.

Pierwsza z nich, Starsza Edda,
pisana wierszem, zawiera w so-
bie legendy z ósmego i dziewią-
tego stulecia; Młodsza |Edda,
pisana prozą, pochodzi z dwiuna-
stego wieku. .Obie odzwiercia-
dlają wierzenia i obyczaje | Wi-
kingów (Normandów), oraz! dzi
ki, awanturniczy duch ich mor
skich władców.
Z Sag Wikingów oryginalna

literatura szwedzka zaczęłą się
„dopiero rozwijać w trzynastym
wieku, duńska w dwunastym.
norweska w czternastym. |Sto-
sunek ich wzajemny jest podo-
bny do tego, jaki zachodzi po-
między: literaturą angielską, &
amerykufuką: |
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ifZJAZDU ZWIĄZKU SOCJALISTÓW-POLSKICH

 

(Ciąg dalszy se str. 105.)

9) T, Ciepichał - Detroit.

0) T. Maciejczyk - Brook-

, N. Y.
21) T. Wojdałowiez - Ro-

qhéster, N. Y.
2) T. Zarczyński - Walling-

ford, Conn, °
T. Kontuszewski -, Chi-

digo byt»
4) T. Kudelko - Chicago.
5) T, Tyliński - Chicago.
6) T. Cieńciara - Chicago.
7) T. Kot - Chicago.

8) T. Nasalski - S. Chicago.

9) T, Karłowski - E. Chica-

« 0) T. Sternalski - Chicago.

1) T. Banachowicz -- Mil-

waukce, Wis.
$2) T.Wardzała - E, Hamp-

ton, Mass.. .. -
Komitet Wykonawczy:

3) T. Adamczewski.

4) T. Kruszewski. -
85) T. Olszewski.

+/ 86)T. Niewęgłowski.

$7) T.. Kotwięki.

$8) T.. Kot.
39) T.Sitarz.

Przemówienie reprezentanta

| f 8

 

ik” salę przybywa delegat S.
P. tow. George Kirkpatric, zna'
ny, publicysta i kierownik Dep.
Edukacyjnego partji. Przedsta-
wieny Zjazdowi przez'tow, Ko-
ni szewskiego wygłasza .tow,

Kitpatrick obszerny referat na

teamt stanu uświadomienia kla-
sowego proletarjatu amerykań-
sklego - 1 stanowiska Socialist
Party wobec tworzącej się ame-
rykańskiej Labor Party. Refe-
rat swój kończy tow. Kirpatrick:
wyrażeniem serdecznych życzeń
im. S. P, pod adresemZ8.P

Sprawozdanie. sekretarzagegem
ralnego Zw. Soc. Pol.

Następnym punktem porząd-
jku dziennego Zjazdu było spra-
wozdanie sekretarza generalne-
go Związku Soc. Pol. A.
sklego, który złożył Zjazdowi
szczegółowe i cyfrowe sprawó- |
zdanie ze. stanu organiacji, z [...,

 

 
działalności Komitetu Wykonaw |« *

  cjego |-pracy sekretarza,
(Ciąg dalszy nastąpi).

KALEK GINIE

STRASZNA SMIERCIĄ

P
cześćNndmtma trzy osoby, sz

 

 

$> .W CHICAGO, ILL. i

7------ --
nie nieletnich dziewcząt zna
śmierć w pożarze, który zniszczył
zakład dla ułomnych dziewcząt
w miejscowśoci Placja del (Rey.
Czterdzieści dziewcząt _odniosło
cv,-sm poparzenia podczas tato-

wania się z palącegogmdchu

40 OSÓB ZABITYCH

SKUTKIEM EKSPLOZJI

BUKARESZT, 2 czerwca.-Stra
ty wżyciu i mieniu ludzkiemw
pożarze i eksplozjach, jakie
statnich dniach miały mm;-ace>

wynoszq 69 os6b zabitych i} kil-

kaset ciężko rannych i straty 6

miljardów lei. Ministerjum woj-

ny, wdrożyło energiczne śledztwo

a wykrycia przyczyn katastro-

ty. |

 

 

BRONX,N. Y.

Od lat.16 “tinglew Bronx Tow.
Spiewu Chopin. Czytaliśmy w
„Nowym Świecie".o naszym wiel
kim muzyku o Moniuszte, ale o
Fryderyku Chopenie: nie słysze-
liśmy. Czytelnicy „Nowego Świa-
ta" będą chętnie czytać hisłorję
o Chopinie. Urodził nę dnia (10go

lutego, 1810 r. we wsi Żelazowa

Wola, „Muzykę i śpiew ukęchał

wcześnie, Nieraz, gdy „miatk

go „grała do tańca jego ró

nikom, on siadał u jej nóg i

chiwał się w tony, Mając lat 7,

zasłynął jako dziecko cudówne.

Dnia 24go lutego, 1820 r. odegrał

koncert w Warszawie na ubo-

gieh. Umarł 17go października
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„Dobrze mi, że umieram".
Serce jego spoczywa w Warsza

wie, wmurowane w lewą ścianę

{fix-me] nawy kościoła $w. Krzy-

 

  z
Tow. Spiewu Chopin w Bronx

wzięło go sobie za swego patro-
na, bo pieśń polska ojczysta jest
jednymz najważniejszych warun
ków zachowania ducha pohklcgu

na wychodztwie. Tam, gdzie nie

dochodzi pismó, książka i nauka,
tam trafią piękne melodje, wzru=

szające serca i dusze.

Senator Wożnicki powiedział:

„Niech dzieci (wasze wiedzą o Pol

sce, niech znają język: polski".

Słowa te są naszym drogowska-

zem, Odzywamy się do młodzie

ży w Bronx, aby wstępowała w

szeregi śpiewackie, Jest dużo w

Bronx młodzieży, ale się niczem

nie interesują. Chodzą luzem i

czas marnują.
Posiedzenie, które się odbędzie

w śródę dnia 3 czerwca, 1924 r.

o godzinie Bej wieczór, 705 Court.

landt Ave., w Domu Narodowym,

będzie najbliższą  sposobnością.

Chcemy mieć choć najmniej 50

członków w Towarzystwie czyn-

nych w śpiewie. Lekcje odbywa
ją się co wtorek, Dyrygentemjest
St. Gąsiewski.

Cześć Pieśni! ---
+,, F. Krakowski, sekr. -

CZY DJAMENTY MOGĄ BYC

WYRABIANE SZTUCZNIE?

Liczne zastępy chemików i wy-
nalazców już oddawna łamali s0-
bie głowę nad tym problemem.
Wprawdzie sztuczne wyrabianie
djamentów nie miało tylu zwo-
lennikow, jak próby nad chemicz
nem sporządzeniemzłota, jednak
te błyszczące, kamyczki: oddawna
już zaprzątały głowy ludziom, -

" |*który mieli na to czas noi. . pie
niqdze Z, tej dziedziny pojawuło
się nawet kilka iowelek, w któ-
rych zawsze kwestje te rozwiązy-
wano z dziwną doprawdy łatwoś-
cią. Popatrzmy jednak, jak się
sprawa w rzeczywistości przedsta
wia. z

Przed dwoma tygodniami, słyn
ny angielski wynalazca ulepszo-
nych turbin, sir. Charles Parsons
wygłosił w londyńskiem Royal
Microscopical Society mlerosnuą.
cy odczyt na temat fabrykacji dja
mentów, Prelegent sam poświęcił
20 lat na badania i wydał tysiące
funtów szterlingów. Doświadcze-
niajego - jak dziesiątków jego
poprzedników - nie, dały zad-
nych pozytywnych rezultatów.
Naogół, wszyscy prawie bada-

cze uznają następującą teorję:-
węgiel drzewny lub grafit nale-
ży sprowadzić do stanu płynne
go, poczem substancje, pod wiel-
kiem ciśnieniem, poddać bardzo
powolnej ewaporacji ~(parowa=
niu), stopnfowo obniżając tempe-

  

  

 

 

  

  
 raturę, Giecz, zawarta w (naczy~| 

mując się w kryształy, które są
prawdziwymi „brylantami, Ten
sposób: doświadcza jest iden-
tyczny z procesem Natury.

Charles Parsońs oświadczył
wkońcu, że chociaż nie wyklucza

vo jednak! uznaje kwe-
za ml.-mwlmą do rozwiąza»

Do jego oświadczenia przy-

łączył się szereg wybitnych oso-

bistości świata naukowego.
Wątpimy jednak, ażeby zapał

wśród badaczy w tej dziedzinie
ustał wskutek wywodów angiel-

sklego uczonego. Budowa „perpe-
tuum mobile"i fabrykacja złota,

oraz sztucznych klejnotów za-

wsze pozostanie nętącem polem,

dającem nietylko sławę, ale i...

fortunę.

      

STARA MODA.
 

Magistrat miasta angielskie-

go Bournemourn zwrócił się do

publiczności z gorącą prośbą, a-

by przez zbyt długie całowanie

się przy pożegnaniu na stacjach

miejskich kolei lokalnej nie

przyczyniała się do opóźniania

się pociągów. Z tego powodu

właśnie podniesiono skargi w ra

dzie miejskiej, gdzie jako przy-

czynę opóźnienia się pociagów

|wskazano na zbyt przeciągające

się stale sceny połegnalne, bę-

dace w zwyczajwuj mieszkańców

wymienionego miasteczka. Za-

nim wsiądą oni do wagonów od-

bywa się najpierń wymiana u-

gcisków i całusów, przeciągnją-

ca się w nieskończoność. Kondu-

ktorzy tak długo despektują te

objawy uczuć współpodróżnych,

że czekają aż wszystkie całusy

zostaną wymienione i dopiero

wówczas puszczają w ruch po-

ciągi. |

Strand

, Cytherea" wspaniały dramat

mistyczny z legendarnych cza-

sów wyświetlony będzie w tym

tygodniu w Strand Thgatre.

Józef Plunkett, artystyczny dy-

rektor tego teatru ułożył specjal

ny program, który ma spotęgo-

wać wrażenie jakie ten film wy-

wiera. Cały zespół artystów te-

go teatru jakoteż orkiestra goś-

cinnie, występująca w teatrze

Strand przyczyniają się do -u

świetnienia wieczorów. Publicz

czność głośno okląskiwuje każ-

dy numer programu.

 

' RIvOL

Program bieżącego" tygodnia

z pewnością oklaskiwany będzie

entuzjastycznie przez publicz-

ność. Na ekranie wyświetlany

będzie film Miami, który wyko-

nany został przez największych

artystów. , filmowych. | „Dramat
. A -:- 
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”anyway-achromatic»

'memn „uu-ą!49 sprzedania
erty

 

¥ Sezon wyścigowy w tym roku marnie się zaczął dzięki niedopisującej pogodzie. Ci, mą du-
żo pieniędzy przynajmniej wiedzy dlaczego i mają wymówkę

1849 r. ze słowami na ustach: niu duśwmdczalnem tężeje, for teń osnuty jest £15 tle wypadku

z życia a zdjęcie dokonane zosta-

ło w największym hotelu świata.

Oprócz Miami na program skła-

dają się krótsze filmy, komedyj-

ki, przegląd światowy i program

wokalno-myzukalny, jak zawsze

starannie opracowany przez zes-

pół artystów tego teatru,
 

POSZUKIWANIE

Obywatel Henryk Piontek zam. pn.
195% Allen St. New york, prost. ob,

Brooklynie o podumc dokładnego a-
dresu. Obywatel Zalewski poszukiwa~
ny jest przez rodzinę z. Polski.

PIEGI
ŁATWO SIĘ USUWA

Prapiliicl| nam _zaadrosowanę,
wraz z zgło

azeniem na: bespłatny egaemplare
naszej cennej książeczki
JAK osiĄGNĄC PIĘKNĄ curt
W niej znajdziecie  szcrególowe
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Sunny Susan Laboratori, Inc.

P. o. BOX 196, BUFFALO, N. v.
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Pokój 34 "Gm
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Realności do sprzedania
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$750 KUPI

Nowy dom. gotowy do zajęcia, obszer=
ne 6 pokol z plwntcą, 3 loty z domem,
przy szkole 1 tramwaju, do New Yore
ku 35 minut. Mortgage można spłacać
po 320 miesięcznie. Wiadomość u win
ścicieln; Malinowski. pokól 244, 208
Broadway, róg Fulton Bt. Wyjazd #
New Yoriu od 10 do 8, w nłedzielo
do 1 godziny  
  Fania a 16 werent powy
Ms withe sie w.

   an u
eo aa dko w 1,

 

wma yiment interes w modlepnzej
 mledey wpartu-
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a yć woreeda~
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CENA 812000
RENTU $1932. GOTÓWKI #4000
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